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Drobne ogłoszenia za słowo 
15 groszy. — Ogłoszenia zwy­
kłe 1 milim. jedna łama 20 gr. 
Wiersz w rubryce .Nadesła­
ne* Jedni łama zł. 0‘ 60. — 
Wie iz milim. po kronice Je­
dna łama zł. 1. — Ogłoszenia 
przed tekbtem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0'75. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
rowanie pracy, całe ogłoi *- 
nia bez względu na Ilość słów 
50 gr. — Ogłoszenia matrym. 
i koresp. prywatne za jedno 
słowo 15 gr. — Za skład ta­
belaryczny komb. 50 proc.
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Związek Ludowo-Narodowy domaga się zmniejszenia 
liczby postów i senatorów o połowę.

Zamiast 444-ch— 224 posłów. Zamiast 111-tu —  56 senatorów.
Sytuacja wewnętrzna Francji zaczyna się

nieco wyjaśniać.
Paryż (AW). W wyniku dzisiejszego głosowa­

nia sytuacja polityczna Francji stała się wolną od 
groźby ciężkiego przesilenia wewnętrznego. Roz- 
poczęte wczoraj otrrady Izby deputowanych skoń­
czyły się dziś przedpołudniem uchwaleniem pio- 
jektów finansowych rządu 236 głosami przeciwko 
159.

Minister P ere t i de Monzie zwalczali na nosic- 
dzeniu wniosek socjalistów i radykałów w spra­
wie zmonopolizowania przy w ozu nafty i zapro­
ponowali odroczenie tej sprawy, na co Izba nie 
zgodziła się, przyjmując zmonopolizowanie przy­
wozu nafty 293 głosami, przeciwko 265. To samo 
stało się z wnioskiem socjalistów w rprawic zmo­
nopolizowania pizyw ozu cukiu.

W niosek komunistów" w sprawie daniny mająt­
kowej został odrzucony 354 głosami przeciwko

177. O gudz. 4 rano przy dyskusji nad podatkiem 
obrotowym oświadczy! socjalista Auriol, że stron­
nictwo jego w strzym a się od głosowania, bo nie 
zamierza obalić rządu, ale też nie może zgodzić 
się na tego rodzaju podatek, k tóry  przyczyni się 
do wzrostu drożyzny. Zresztą ośw iadczy1 on. że 
zrównoważenie budżetu tym środkiem pozostanie 
też na papierze jedynie. Poseł Flandin oświadczył, 
że stronnictwo republikańsko-deinnkiatyczne 
wstrzyma się również od głosowania. Przed gło­
sowaniem nad projektami sanacji rząd postawił 
kwestję zaufania. Wniosek odraczający został od­
rzucony 227 głosami przeciwko 103. Nowy poseł 
komunistyczny Paryża, Fnurnier, który zwalczał 
ostro w swej mowie pr-ojekla sanacyjne i kartel, 
zaofiarował socjalistom wspólną taktykę, co od­
rzucił poseł Renaudel imieniem stronnictwa.

Niemcom chodzi tylko o to by do Rady 
Ligi nie weszła Polska.

Berlin, 1 kwietnia. (PAT). Rada minist -ów ob­
radowała na posiedzeniu popołudniowem nad sta­
nowiskiem rządu niemieckiego w sprawie nade­
słanego ptzez sekretarjat generalny Ligi Narodów 
zaproszenia do wzięcia udziału w komisji mającej 
rozpatryw ać spraw ę powiększenia składu Rady 
Ligi. Komunikat oficjalny o- wyniku obrad dor os:, 
te  Rada ministrów postanowiła jednogłośnie nie 
uchylać się od wzięcia udziału Niemiec we 
wzrtiankowanej komisji. P rasa  berlińska omawia 
obszernie fakt zaproszenia Niemiec do współpracy 
w  komisji Ligi. W  azisiejszyir numerze „Local

Anzeigera" deputowany von Rheinbaben poświęca 
dłuższy artykuł o stosunku Niemiec do wejścia 
Polski, do Rady Ligi Narodów Rheinbaben kry­
tykuje taktykę delegacji niemieckiej, która w ystą- 
p.ła w  Genewie z szeregiem zarzutów  ogólnych 
przeciw powiększeniu Rady, zamiast wyraźnie o- 
świadczyć, że Niemcom chodzi tylko o to, aby do 
Rady nie weszła Polska. W zv iązku z ewentual- 
nem wejściem Polski do Raay, Rheinbaben w yra­
ża się sceptycznie o możliwości wejścia Niemiec 
do Ligi.

Odebrać Polskę Romanowi 
Dmowskiemu.

Pr. dr. W alter Recke z Gdańska ogłosił w ber­
lińskiej Deutsche Allgemeine Zeitung z dnia 30-go 
m arca br. obszerne uwagi nawiązane do książki 
Dmowskiego o Odbudowaniu Państwa.

Uwagi te są zajmującym okazem niemieckiej 
nieco przyciężkiej pomysłowości.

Z książki Dmowskiego przytacza p. dr. Recke 
liczne ustępy, świadczące o staraniach i przeko- 
rtywaniach zagranicy w  sprawie koniecznych gra­
nic Polski. Któż nie wie, że trzeba było włożyć 
■wiele pracy w  zaznajomienie zagranicy z.e s'pravą 
polska i z  ooiskiemi praw am i? Ale p. Recke w y ­
suwa stąd wmoscK nieoczekiwany:

— Z książki Dmowskiego wynika niewątpliwie, 
że do pclowy r 1918 nie miał Prezydent Wilson 
zamiaru przyznania zamierzonemu Państwu Pol­
skiemu pruskich obszarów  Prus Zachodnich, Po­
znańskiego i Górnego Śląska, a w swem określe­
nia o wolnym dostępie do morza nie myślał o stw o­
rzeniu korytarza polskiego...

W szystko to srało sie
— ...nie jako zwycięstwo praw a ale jako w yn:k 

zręcznej i bezwzględnej polityki jednego człowie­
ka Romana Dmowskiego.

Dobry d. dr. Recke, widząc, że na gruncie pań­
stwowych praw  międzynarodowych trudno naw ra­
cać, s tara  się w ykazać, że Polskę trzeba popro- 
stu... osobiście odebrać p. Dmoskiemu, który ją 
zręcznie i podstępnie zabrał do dotychczasowym 
właścicielom i schował do kieszeni.

Kraj myślicieii niemieckich jest p tłen  niespo­
dzianek.

— o n o  —

Wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych między Polska a Niemcami 

w sprawie obrotu prawnego.
Warszawa, 1 kwietnia. (PAT) W  dniu 31 m ar­

ca rb. wymieniono w  W arszawie dokumenty ra­
tyfikacyjne polsko-niemieckiego układu o obrocie 
prawnym, podpisanego dnia 5 m arca 1924. W ym ia­
ny powyższej dokonali, ze strony Polski p. Ka­
jetan Dzieriykraj-M orawski, podsekretarz stanu w  
Ministerstwie spraw  zagranicznych, ze strony Nie­
miec p. E. von Panviłz, radca poselstwa niemiec­
kiego w W arszawie.

— c o o —

Paweł Boncourt wyjechał już z Pa­
ryża do Warszawy.

Paryt, 1 kwietnia (PAT) W czoraj wieczorem 
odjechał do arszaw y Paw eł Boncour w tow arzy­
stwie syna i bratanka, k tóry  jest urzędnikiem Li­
gi Narodów i zastępuje hr. C lausda, nie mogącego 
chwilowo wyjechać z  P aryża. Na dworcu byl: pier­
w szy sekretarz ambasady Arciszewski, sekretarz 
grupy parlamentarnej francusko-polskiej p. Krako­
wski, oraz liczni przedstawiciele prasy polskiej. 
P. Boncourowi tow arzyszy szei sekcji Ligi Naro­
dów p. KonurnickL

—  G O O  —

ODZNACZENIE PRO F. Dr. LEONA MARCHLEW­
SKIEGO.

Kraków, 1 kwietnia. (PAT Tow arzystw o Che­
miczne Rumuń: kie w  Bukareszcie nadało proic- 
sorowi W szechnicy Jagiellońskiej dr. Leonowi Mar­
chlewskiemu godność swego Członka honorowe­
go „w dowod podziwu dla jego pracy naukowe i"

BELGJA NIE PRZYJMUJE TRANSPORTÓW 
OWIEC Z POLSKI.

Bruksela, 1 kwietnia (PAT). Monitor z 28 mar- 
ca ogłosił rozporządzenie o zakazie w w o iu  owiec 
z Polski z  powodu panującej w  Polsce zarazy py­
ska Rozporządzenie to nie odnosi się do tych 
transportów , które zastały wyslanb przcó 28 yin 
m arca
ZAKAZ WPROWADZANIA BYDŁA Z POLSKI 

DO CZECH NIE 70ST A L  COFNIĘTY.
Praga, 1 kwietnia PAT (Telegr. Compagnie). 

Pogłoski, że zakaz przewozu świń z Polsk do 
Austrji został zniesiony są dementowane. P rze­
ciwnie zakaz jest stosowany surowo, a zniesienie 
jego nastąpi tylko stopniowo. Socjal-demokr. „Pra- 
vo Lidu“ pisze, że minister rolnictwa w tej tak 
ważnej sprawie nie zasięgnął przed wydaniem za­
kazu opinii Rady ministrów.

SPECJALNYCH POCIĄGÓW ŚWIĄTECZNYCH 
NIE BĘDZIE.

Warszawa, (AW). Ze względów oszczędnościo­
wych, specjalne pociągi nie będą kursowały w okre­
sie świątecznym, jedynie tylko składy pociągów 
zostaną wzmocnione do maksimum obciążenia.
ODWIEDZINY GÓRNIKÓW ANGIELSKICH NA 

G. SLĄSKU.
K atowice (AW). Przybyła na G. Śląsk delegacja 

górników angielskich, która w c.ągu tygodniowego 
pobytu ma się zaznajomić z warunaami i pracą 
górników na obu częściach G. Śląska.
ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH BANDY­

TÓW W BIAŁEJ PODLASKIEJ.
W arszawa (AW). Polieja w Białej Podlaskiej za­

wiadomiła władze policyjne w Warszawie, że ukry­
wają się tam dwaj brndyci, którzy dokonali w Bia­
łej morderstwa i szeregu rabunków. Obu an izto- 
wano na terenie 17-go komisąrjatu. Aresztowanych 
odstawiono do Białej Podlaskiej.

DYMISJA PREZESA BANKU ROLNEGO.
W arszaw a (AW). P iezes państwowego Banku 

Rolnego p. Tomasz Wilczeński podał się ao  dy­
misji. Funkcje jego będzie pełnił Wiceprezeu rady 
nadzoiręzej babki. p. Zygmunt Dziewanowski.
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Przeciw roztrojowi w wojsku.
Senatorowie Klubów Zw. L.-N., Chrz.-Nar., Ch. 

D. i P . S. L  H a s t zgłosili na posiedzeniu dnia 31 
m arca następująca interpelacje do p. P rezesa Ra­
dy Ministrów w  sprawie szerzenia rozstroju w  
armji.

— Od dłuższego czasu opinja kraju jest świad­
kiem tego, że oficer najy yższej rangi wojsk pol­
skich obrzuca zarzutami w dziennikach i w ykła­
dach publicznych oficerów wy ższych stopni, zaj­
muj icych w armji Rzeczypospolitej bardzo odpo­
wiedzialne stanowiska. Napastowani, obrzucani 
oskarżeniami, nie znajdują ani w  przepisach w oj­
skowych, ani u przełożonej w ładzy możności o- 
brony zarówno munduru oficerskiego, jak i osobi­
stego honoru. W  położeniu bez w yjścia oraz w 
poczuciu bezsilności własnej w ystępują ze służby 
i za pośrednictwem prasy  żądają zadośćuczynie­
nia, którego im Minister Spraw  W ojskowych dać 
nie chce lub nłe inńe.

Jest to objaw zatrw ażającego rozprzęgania a r ­
mii, której dyscyplina jako rękojmia jej spraw no­
ści w inna być troską nietylko M inistra Spraw  
W ojskowych, lecz i całego Rządu oraz narodu.

W obec tych niepokojących ogół faktów, których 
końca i następstw  zgubnych trudno przewidzieć, 
podpisani zapytują Rząd, co zamierza uczy nić, 
aby położyć k res temu szkodliwemu widowisku 
i ochronić godność oficerów polskich oraz ich ho­
nor osobisty przed aalszem  ich poniewieraniem.

Pod interpelacją tą położyło podpisy 41 senato­
rów  z wyżej wymienionych Klubów.

N IE M O  NIE GODZĄ SIĘ NA WYSIEDLENIE 
SWOICH KOLONISTÓW.

BeiUn, 31 m arca (PAT). W  sprawie polsko nie­
mieckich rokowań likwidacyjnych ogłoszony tu zo­
stał niemiecki komunikat oznajmiający, że delega­
cja niemiecka uw aża propozycję polską zawiesze­
nia likwidacji majątków niemieckich w tych w y­
padkach gdy postępowanie likwidacji me zostało 
jeszcze wdrożone, za niewystarczające i nie upo­
ważniające do żądania kompromisu ze strony nie­
mieckiej. Delegaci niemieccy żądają ogólnego za­
wieszenia likwidacji majątków niemieckich. „Ta- 
giiche Rundschau1* dowiaduje się nadto, że rzad 
niemiecki uważa oszacowanie zlikwidowanych 
m ajątków za niewystarczające i zamierza żądać 
dodatkc wego odszkodowania, wynoszącego ogółem 
około 300 milionów m arek złotych. W  zakończeniu 
artykułu „Tagliche Rundschau** w yraża nadzieję, 
że rząjd polski zgodzi się na zawieszenie likwida­
cji i zakończenie w  inny sposób sporu wpływ ają­
cego niekorzystnie na stosunki między obu kra­
jami.

PROJEKT MAJĄTKOWEGO PODATKU 
WYRÓWNAWCZEGO.

W arszaw a (AW). Na posiedzeniu Rady mini­
strów  zajmowano się spraw ą wyrów nania deficy­
tu  na rok 1926. Obradowano rów nież nad kwestją 
wyprowadzenia w  życie majątkowego podatku w y­
równawczego . Podatek ten w formie stałego pro­
centu progresyw nego do majątku miałby zastąpić 
podatek m ajątkow y tym czasowy poprzedniego mi­
nistra skarbu. Rocznie spodziewają się z niego 50 
do 60 miljonow złotych

SAMORZĄDY, KTÓRE PRZEDŁOŻYŁY PLANY 
I KOSZTORYSY ROBÓT PUBLICZNYCH. BEDĄ 
PIERW SZE KORZYSTAŁY Z KREDYTÓW 

PAŃSTWOWYCH.
W arszaw a (AW). Suma 30 mlljonów złotych 

przewidziana w kwietniu na uruchomienie i wzno­
wienie robót publicznych b ę d re  rozdzieloną we- 
dług planu ministra robót pubflicznyćh. Plan ten u- 
wzgledni przedewszystłdem  samorządy, które 
przedłożyły piany i kosztorysy.

PRODUKCJA WOZÓW TRAMWAJOWYCH 
W  F ABRYKACH KRAJOWYCH.

W arszaw a (A W ). Nadeszło do W arszaw y 5 pier­
w szych wagonów tram wajow ych przyczepnych z 
fabryki w Ostrowie z ogólnego zamówienia, 60 
wagonów. W agony te będą niebawem uruchomio­
ne. Fabryka Lilpopa w ykonała zamówienia na 3n 
wagonów mototrowj ch, a  fabryka w  Sanoku do­
starczyła już 30 w agonów motorowych i 10 przy­
czepnych. Fabryka sanocka m a jeszcze wykonać 
5 motorowych wagonów i 3U przyczepnych.

BARKI Z WĘGLFM POLSKIM BEDĄ KURSO­
WAŁY Z TCZEWA DO KOPENHAGI.

W arszaw a, 31 m arca (PAT). W  sobotę 2S bm. 
w yszły  na morze dwie barki morskie, wiozące 
1.300 ton węgla z Tczewa do Kopt-nhagi. Ponie­
w aż droga pirzez B ałtyk okazała się możbwą, ża­
rnie j zonę są transporty regu la rne .

Program polityk! rumuńskiej pozostanie
bez zmiany.

Bukareszt. 1 kwietnia (PAT). Członkowie no­
wego rządu objęli wczoraj urzędowanie. Na Wiel­
kanoc oczekują oficjalnego ogłoszenia program u 
rządowego. Co się tyczy  polityki zagranicznej,' 
pozostaną doty, hczasowe w ytyczne w  mocy. Ru­
munia utrzym a swój związek z państwami sojlisz- 
niczeml i dotrzym a istniejącyct traktatów . C c się 
tyczy Małej Lntenty rząd będzie us^ow ał skon­
solidować ten związek i o ile możności rozszerzyć 
go p-zez wciągnięcie do niego P o lsk i 

Nie ulega w ątpliw ości że now y m inister sm aw  
zagranicznych Mitilinou będzie dążył do zawarcia 
paktu przyjaźni z W łocham i W  tym celu w yje- 
dzie on zaraz po świętach do Rzymu. Co się ty ­

czy Rosji sowieckiej będzie rząd dążył do utrzy­
mania status quo. Jest on skłonny do nawiązania 
stosunków dyjhcm atycznych z Rosją sowiecką 
pod warunkiem, że Rosja oświadczy, że nie poru­
szy żadnych spraw  terytorialnych. Pod względem 
finansowo-politycznym będzie się rząd starał pod­
dać system  podatkowy zmianie w  duchu demo­
kratycznym.

Minister skarbu przedsięweźmie w najbliższym 
czasie podróż do P aryża i Londynu.

C ła eksportowe m ają by ć zniesione, aby ułatwić 
eksport. Nowe . a n ^  imporxov7e pozostaną na ra­
zie w  mocv. Długi, w ew nętrzne mają być możli­
wie rychło spłacone.

Krwawe rozruchy w Stryju.
Czterech demonstrantów policja zastrzeliła, — 12 rannych, — referent

starostwa ranny.
Stryj, 1 kwietnia

Wskutek podburzają^ akcji, urowadzonaj od 
pewnego czasu przez elementy wywrotowe, znaj­
dujący się w Stryju bezrobotni naczęli w ostatnich 
dniach tłumnie się zgłaszać, domagając alę od uta- 
rostwa natychmiastowej wypłaty zasiłuów. Staro­
stwo przyjęło delegację bezrobotnych, uspakajając 
ją zapewnieniem, że gmina miarta w najbliższym 
ezasie przydzielać będzie bezrobotnym zapomogi

We środę dnia 31 marca około godz. 1 popo­
łudniu w starostwie ponownie zjawiła się delega­
cja bezrobotnych. Delegacji tej oświadczono, że 
magistrat w najbliższych dniach uruchomi dalszą 
akcję zasiłkową. Pół godziny potem, to jest o g. 
1*30 tłum w ilości 1.000 osób, podburzony przez 
agitatorów, wtarnął do biur starostwa. W staro­
stwie tłum rzucił się na referendarza p. Zgodę, 
przygniatając go biurkiem do ściany i bijąc. Do­
piero policja wtargnąwszy Docznem wejściem, wyr­
wała go z rąk tłumu, już silnie pobitego.

Policja w sile 90 ludzi pod komendą podkomi­
sarza Lazarowicza rozpobzęła pertraktacjo, wzy­
wając tłum w kierunku usiłowania.__________

Tłum, zachęcony okrzykami agitatorów, wśród 
DOgrózeli zaczął przybierać coraz bardziej wzbu­
rzoną postawę, wreszcie natarł na policję, obrzu ­
cając ją kamieniami, flaszkami itd.

M momencie, kiedy trzech poliejantów zostaic 
rannych kamieniami, kiedy oddział znalazł się w sy­
tuacji groźnej dla życia i był zagrożony rozbro­
jeniem, komendant sam ranny, dał rozkaz użycia 
broni.

W rezultacie danych strzałów 4 oeoby zostały 
zabite, a około 1? osób rannych.

Tłum natychmiast rozbiegł się, unosząc ze sobą 
lżej rannych. Bezzwłocznie potem policja dokonała 
rzen gu aresztowań osobników, którzy podburzali 
trum do wystąpień.

Jak stwierdzono później, tłum składał się z szu­
mowin.

W kilka godzin po zajściu przybył wojewoda 
stanisławowski i komendant policji województwa 
stanisławowskiego, którzy przy udziale m,ej»co- 
wych władz sądowych odbyli konferencję celem 
ustalenia szczegółów zajść. Wczoraj wyjechała do 
St-yja delegacja m i n . s t c r g t w Ł  spraw wewnętrznych.

CZANG TSO LIN STŁUMI ANTYEUROPEJSKI 
RUCH W CHINACH,

Moskwa, 1 kwietnia. (PAT). Cza ag Tso Li*, w  
porozumieniu z przedstawicielami innych państw 
opracował program działania na w ypadek zaję­
cia przez jego wojska Pekinu. Fizedewszys*kiein 
z m ie rz a  on stłumić ruch rewolucyjny, oraz anty­
europejskie wy stąpienia. Jak donosi prasa sowiec­
ka Anglja domaga się od niego, aby w; razie zaję­
cia przez niego Pekinu zażądał wyjazdu posła 
sowieckiego Karachana, oraz zerwania wszelkich 
stosunków z Sowietami. W  zamian za to  Czaag Tso 
Lin otrzym a znaczne korzyści.

CZYŻBY I KONSTANTYNOPOL ZARAZIŁ SIĘ 
PILSUDCZYZNA.

Konstantynopol, 1 kwietnia. (PAT) Oncerov*ie 
tureckiej szkoły wojennej wtargnęli do bkaltt pis­
ma „Milliet** i wybili wszystkie szyby, Stało się 
to z powdu tego, że redakcja opublikowała arty ­
kuł, którym  naruszała pamięć pewnego zmarłego 
oficera. Czterech oficerów zostało aresztowanych, 
staną oni przed sądem wojennym.
6 SYRYJCZYKÓW BRONIĆ BĘDZIE ADWOKAT 

KOMUNISTA.
Paryż (AW.). W najbliższym czasie ma aię roz­

począć w Befrabie proces przeciwko 0 Syryjczy­
kom, oskarżonym o udział w spisku przeciw r*ą. 
dowi libańskiemu. Trzej oskarżeni są kierownikami 
dzienników syryjskich. Znany komnniata Sadoul, 
który jest adwokatem w Paryżu, podjął się obro­
ny oskażonych. _______________ ____ _____

Uroczystości kościelne 
w dniu Wielkiego Piątku.

Dziś w  Wielki P iątek obchodzi Kościół św. pa­
miątkę Męki i Śmierci Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa, mdzież pamiątkę Jego pogrzebu. Kolca 
szat liturgic-mych tego dnia jest czarny dla w y ra­
żenia wi< lkiego smutku i żałoby.

P rzy  rozpoczęciu nabożeństwa celebrans przed 
ołtarzem  leży krzyżem  i modfi się, na znak, że 
C hrystus Pan, przed Męką Swoją, w  ogrodzie Get- 
semańsklm, na T w arz upadłszy, do Boga Ojca 
si<? m.>dlił. Gdy celebrans przystąpi do ołtarza, za­
czyna nabożeństwo od śpiewania dwóch lekcji ze 
Starego Zakonu wyjętych. P ierw sza z nich z Ozja- 
sza Proroka, druga z ksiąg Mojżesza, dla stw ier­
dzenia, że, Je&ts Chrystus y  tym  dniu ,przez Mp-.

kc i Śmierć swoją w szystkie proroctwa starego 
zakonu spełnił 1 że jest On owym Barankiem pod 
figu-ą Paschy żydowskiej wystawionym  i przez 
Mojżesza opisanym. Następnie trzej kapłani opie­
w ają Pasję czyli Historję Męki Pańskiej według 
św. Jana, który sam był obecny przy Ukrzyżo­
waniu Chrystusa na górze Kalwarii. Po prześpit- 
weniu Pasji celebrujący odmawia modlitwy za Ko­
ściół św. za w szystkie społeczne stany, tak du­
chowne jakoteż i świeckie, naw et za heretyków, 
żydów i pogan. Te modlitwy są odmawiane na pa­
miątkę, że Chrystus w rym dniu modlił się 1 1-marł 
na Krzyżu za wszystkich bez wyjątku ludzi na­
wet swoich nieprzyjaciół. Po  odmówieniu tych mo­
dlitw. celebrans zw rócony do iudu tw arzą zdej­
muje z  Krzywa zasłonę, jaką był przykryty od pią­
tej niedzieli postu i przeniósłszy krzyż procesjo- 
nalnie przy śpiewie Popule Meus (Ludu mój) na 
środku kościoła kładzie i zdjąwszy obuwie z nóg 
swoich, po trzykrotnem przyklękaniu, składa na 
krzyżu pocałunek, co następnie czyni Duchowień­
stw o i lud.

P o  oddaniu czci Zbawicielowi w  figurze Krzy­
ża, przy Śpiewie Vexella Regas przenosi s,ę pro­
fesjonalnie z Ciemnicy na główny ołtarz dwie Naj­
świętsze Hostję w e Mszy W ielkoczwartkowej kon­
sekrow ał* i rozpoczyna się Msza uprzednio po­
święconych darów  (Missa praesanctificatonan) 
zw ana tak dJa tego, że niema w  niej ani ofiarowa­
nia ani konsekrecji. Celebrans po prześpiewaniu 
P ater Nosier podnosi jedna tylko ręką Najświętsza 
Hostię, aby lud oddal cześć Jezusowi C hrystuso­
wi J odmówiwszy krotki* modlitwy sp jżyw a Ją. 
Jedna tylko ręka kapłana podnosi Najświętsza Ho* 
siję dla oznaczenia, że ofiary w tedy nie sprawuje, 
ale sam się tylko poć jedną postacią komunikuje.

W  Wielki P iątek nie ortpiawła się Msza św  na 
znak, że ,w ty n  d n u  Jezus CrirystUL, jako Naj­
w yższy Kapłan, samego siebie Bogu Ojcu za 
w szystkich ludzi na krzyżu  ofiafowaf.

T rzecią Najświętszą Hostję konsekrow aną dnia 
poprzedniego umieszczony w  monstrancji pokry­
tej przejrzystym  welonem przenosi celebrans pro- 
cesjonaliiie przy śpiewie Reeessit P asto r (Odszedł 
Pasterz do Grobu, na pamiątkę złożenia Ciała Je­
zusa C hrystusa w  grobie przez Józefa i Nikodema 
Od chwili umieszczenia w  Grobie Najświętszego 
Sakramentu rozpoczyna się zwiedzanie Grobów 
dla oddania najgłębszej czci Zbawicielowi w nich 
zostającemu.
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Organizacja narodu na czas 
wojny we Francji.

Francuskiej izbie ustawodawczej złożony został 
świeżo projekt ustaw y w sprawie ogólnej organi­
zacji narodu na czas wojny, która to ustaw a regu­
lowałaby mobilizację wszystkich bez wyjątku o- 
byw ateli w razie rozpoczęcia działań zbrojnych.

Autorowie wniosku opierają się przedewszyst- 
k itm  na doświadczeniach z ostatniej wojny. Dzia­
łania wojenne na froncie francuskim, poczynając 
od d. 15 w rześnia 1914 r., zadały kłam — podkre­
ślają wnioskodawcy — przewidywaniom naczel­
nego dowództwa. Dowództwo to bowiem przy­
puszczało, że rozstrzygnięcie nastąpi w ciągu kil­
ku tygodni conajmniej od wybuchu wojny z czego 
też w ynikła koncepcja: wszystkie roczniki, podle­
gające mobilizacji, winny być wcielone do armji 
celem dokonania możliwie jaknajwiększcgo wysił­
ku: wojsko zaś utrzym yw ać się będzie kosztem 
zapasów, przygotow anych w  czasie pokoju. Rze­
czywistość zniweczyła, jak wiemy, owe przew i­
dywania. Wojna przeciągnęła się na la t cz tery  i 
pói. W  ciągu miesiąca zapasy w yczerpały  się naj­
zupełniej. T rzeba było w  pełnym rozwoju działań 
wojenycłi improwizować aprowizację armji i kra­
ju i istotnie już z końcem września 1914 r. nie 
było w arsztatu, k tóryby nie produkował pocisków. 
W ów czas też, znów pod presją konieczności, trze­
ba było zdemobilizować część powołanych pod 
broń, by zdobyć specjalistów, niezbędnych do 
puszczania w juch fabryk do normalnego funkcjo­
nowania całokształtu ty c ia  na tyłach. W ybuch 
w ojny — tw ierdzą wnioskodawcy — nie może 
zaskoczyć Francji w  podobnym stanie niepizygo- 
towania.

W niosek ustaw odaw czy stw ierdza dalej niemo­
żność przewidzenia formy, jaką przybierze przy- 
szł. wojna. Nikt nie wie, czy będzie krótkotrw ała 
czy też przeviągnie się na lata. Obecnie skłaniamy 
się do przypuszczenia, że w  pizyszłej wojnie uj­
rzym y znów system aty rowów strzeleckicn, że 
przeciwnicy stać będą miesiącami naprzeć! „.:o  
siebie. Niektórzy przypuszczają naw et na tej za­
sadzie. że cały  wysiłek skierowany być powinien 
od pierw szych dni na przetrw anie. Są to  wszakże 
tylko hipotezy: przyszła wojna może się s k o ń ­
czyć w  ciągu pani drai; wojna r. 1914 -1918 za­
kończyłaby się szybko, gdyby po bitwie naa Mar­
ną nie brakło Francji zapasów amunicji i gdyby 
Rosja walczyła dalej z powodzeniem jak w począt­
kach. W ynika stąd, że rząd winien być w stanie 
każdej chwili regulować rozwój operacyj, winien 
móc przyśpieszać lub zwalniać ich rytm . Stosow­
nie do okoliczności natęży lub osłabi działanie sit, 
którym  powierzono akcję zbrojną przy  o Rąbieniu 
lub natężeniu działania tych sił z kolei, jakie pod­
trzym yw ać mają funkcjonowanie sił walczących. 
W ystarczy w tym celu powiększyć lub zmniejszyć 
liczbę w yjątków  od służby wojskowej. W ym aga to 
jednak, by siły, jakie podtrzym ywać mają istnienie 
armji, zorganizowane zostały jeszcze w  czasie po­
koju aż oo najdrobniejszego szczegółu i ażeby ich 
kadry  przygotowane były do roli, jaką odegrają w

Relacje genewskie Chamberlaina przy 
drzwiach zamkniętych.

Londyn. (AW) W czorajsze zebranie komisji par­
lamentarnej do spraw Ligi Narodów odbywało się 
przy drzwiach zamkniętych. Z wiadomości, które 
zdołały się dostać do prasy, wynika, że Chamber­
lain na interpelację posłów wyjaśniał swoje stano­
wisko podczas obrad genewskich. Podobno Cham­

berlain przedłożył, jako dowody teiegramy do rzą­
du brazylijskiego. Ogólnie podnoszą, że posłowie 
byli zaskoczeni odważnem postąpieniem Chamber­
laina. Żałuje się, iż opinja publiczna nie może być 
tak jasno poinformowana o star.ie całej sprawy 
przez ministra spraw zagranicznych.

Dalsze uruchomienie robót w Gdyni zależy 
od Min. przemysłu i handlu.

Gdynia. (AW) Roboty w porcie idą w wolnym 
tempie Konsorcjum tłómaezy się, że dalsze urucho­
mienie robót zależne jest od pertraktacji z mini­
sterstwem  handlu i przemysłu, które żąda zmia­
ny warunków umowy. Podobno Ministerstwo P. 
i H. postanowiło wyzyskać fakt zatizymania ro­

bót przez konsorcjum, jako zerwanie kontraktu, 
do jego zmian:’. W tej chwili pracuje tylko je­
dna draga ssąca „Passpartou", która reguluje pia­
sek ua obramowanie wewnętrzne mola Południo­
wego, pozatem bije się pale i fundamenty pod kra­
ny do załadunku węgla.

czasie wojny. Wniosek ustawodawczy ma właśnie 
wypełnić tę lukę.

W szyscy obywatele więc mają brać udział w 
obronie kraju — stanowią autorzy wniosku, — je­
dni pod bronią na froncie, inni na tyłach, produ­
kując to, czego walczący mogą potrzebować. P o ­
winność ta  wobec kraju objąć ina wszystkich oby­
wateli bez względu na płeć, na wiek i na stan; 
każdy stanąć ma na stanowisku, na którem oddał­
by najlepsze usługi krajowi.

Wypełnienie tego warunku zapobiegałoby nazbyt 
gwałtownemu lub naizbyt doniosłemu zachwianiu 
równowagi ekonomicznej kraju. Wojna ogranicza 
wydajność wytw órczości rolniczej, pewnych kate- 
goryj przemysłu, osłabia mechanizm wymienny 
eksportu i imnortu, zmniejsza wreszcie zdolności 
przewozowe. By więc w szystkie te konsekwencje 
walki nie dotknęły zbytnio walczącego narodu, na­
leży zmniejszyć potrzeby w zakresie spożycia i 
transportu, rozwijając do maksimum zdolności w y­
twórcze; należy również ograniczyć w ydatki pu­
bliczne, centralizując zakupy surowców zagranicą. 
Jest to możliwe jedynie przy ujęciu całego1 kraju 
w pewną obszerną organizację. Autorowie wnio­
sku przypuszczają, że uda się tego dopiąć, tworząc 
centralny organizm kierowniczy, którego decyzje 
wykonywane byłyby przez organizmy podrzędne, 
zdecentralizowane o ile się da stosownie do podzia­
łu administracyjnego kraju. Komisje m.ędzyministe- 
rjalne lub prowincjonalne ułatw iałyby na każdym 
szczeblu kierownictwa koordynację wysiłków. Za­
daniem innych kumisyj byłoby kontrolowanie czyn­
ności w ładz wykonawczych. W reszcie autorowie 
projektu ustawodawczego nalegają na konieczność 
podporządkowania dowództwa rządowi. W  czasie 
wojny 1914— 1918 na tle tej nie rozstrzygniętej kwe­
stii wyłoniło się mnóstwo konfliktów. Odtąd pro­
wadzenie wojny, tj. skuoirdynowanie całokształtu 
wysiłków, jakich należy dokonać, przypadłoby w 
udziale rządowi; prowadzenie zaś działań wojen­
nych należałoby do dowództwa.

DO CZEGO PROWADZĄ USTAWICZNT SAMO- 
CHWALSTWA P. PIŁSUDSKIEGO.

„The Manchester Guardian" z 25 mai ca br.. na­
wiązując dc mowy Lloyd George‘a w  Izbie Gmin 
o zajęciu Wilna przez gener. Żeligowskiego, dzien­
nik powołuje cię na mowę m arszałka Piłsudskiego, 
wygłoszoną w Wilnie w  led e  1923 roku i w ska­
zuje, że m arszałek Piłsudski oświadczył, tż znisz­
czył umowę suwalską i przygotował kampamję 
gen. Żeligowskiego. Jednocześnie dziennik cytuje 
ustęp z książki b. ministra włoskiego w  W arsza­
wie, w którym jest mowa o poufnem oświadczeniu 
m arszałka Piłsudskiego w grudniu 1922 roku wo­
bec przedstaw ideli Anglji, Włoch, Fiancji, oraz 
Południowej Ameryki. M arszałek Piłsudski oświad 
czył, że generał Żeligowski działał zgodnie z jego 
rozkazami. Pismo dodaje, że minister włoski, ogła­
szając oświadczenie powyższe w swej książce, u- 
ważał, że może nie zachowywać tajemnicy wobec 
publicznego oświadczenia m arszałka Piłsudskiego 
w Wilnie.

WALKA STRAŻY GRANICZN. Z BANDYTAMI.
W ilno (AW). W dniu wczorajszym nasze od­

działy pograniczne na odcinku Radoszaowice koło 
Mołodęczna zaalarmowane zostały licznemi strza­
łami. Strzelanin? trwała około 15 minut, jak się 
okazało uzbrojona banda usiłowała przekroczyć 
granicę Polski. Oddziały straży sowieckiej odparły 
jednak bandę w głąb swego terytorjum i zarzą­
dziły energiczny pościg, wed.ug pogłosek banda ta 
dokonała przed paru dniami zuchwałego napadu 
pod Mińskiem. Szczegóły pościgu nie są dotąd 
znane. W czasie strzelaniny jeden ze śtrażników 
granicznych straży sowieckiej został raniony.

( WÓDKI I LIKIERY
BACZĘ W SKIEGO]

KAZIMIERZ N. GOLBA.

’ Na ofiarny stos.
(Opowiadanie % 1917 roku).

V.
W  kw adrans potem, przyprowadzony przez 

dwóch drabów, przybranych z poza rady miejsco­
wej i odpowiednio pouczonych, stanął „Wo4dcmar“ 
w  bramie gmachu dyrekcji. Portjer, ujrzawszy 
przez szybę trzech ludzi, o wyglądzie oo najmniej 
podejrzanym, nie chciał jej otworzyć Lecz deiegat 
„Centralnego Komitetu" nie dał się tern stropić i 
oświadczył mu przez drzwi, że jako bliski krew ny 
panny Szmolcówny ma praw o widzieć się z nią 
w każdej porze i że jest pewien, iż na wieść o je­
go przybyciu sama zbiegłaby na dó' W tym celu 
porosił slużbistego portiera, aby zaniósł pannie je­
go bilet w izytow y, a jemu w raz z kolegami po­
zwolił pójść za sobą na górę, by odtazu mogli u- 
slyszeć odpowiedź. Na widok wizytówki portjer 
zmiękł i otw orzył bramę, a  gdy poczuł jeszcze w  
dłoni 5-rubIówkę, z  wielkiemi honorami w ypro 
wadził ich na drugie piętro i zapukawszy, wszedł 
z  biletem do mieszkania młodej nauczycielki.

Renia siedziała w łaśnie przy stole i pisała list do 
matki, zraszając każdą niemal literkę łzami serde­
cznej gm yczy. Podniosła na wchodzącego wielkie, 
zapłakane oczy. Portjer skłonił się i zameldował, 
te  jacyś trzej panowie chcą się z nią widzieć.

— Nie znam tu żadnych panów! — podniosła się 
zduni ona.

Lecz gdy podał jej wizytówkę, krzyknęła. Tćhu

jej zabrakło z nagłego wzruszenia i serce uderzy­
ło żywiej. Na w izytów ce naiwyraźniej czernił się 
napis: „Aleksy Michajłowicz Golenow".

Na myśl. że o kilka kroków od niej, tuż za 
drzwiami jest ktoś bliski i dawne niewidziany, ktoś 
tak bardzo kochany, uczuła zaw rót głowy i sił jej 
brakło, by wyjść na spotkanie. Zapomniała nawet, 
że meldowano jej trzech. Stała, oszołomiona nie- 
spodzianem szczęściem, bezradna.

— Alosza! — rw ał się jej szept. — Mój złoty A- 
losza!

— Mam prosić? — ocknął ją głos portjera.
— Naturalnie! W  tej chwili prosić!
Portjer skłonił się i wyszedł. W ciemnym przed- 

opkoju ozw ałj się ciche meskie głosy.
Nie mogła uspokoić swej zdyszanej piersi W  u- 

niesieariu rzuciła się ku drzwiom.
— Proszę, proszę, mój Al... — Zawołała, lecz w 

pół słowa glos zamarł jej w  gardle.
Odpowiedział jej wyuzdany, bezwstydny chichot 

i zamigotały przed nią trzy ciemne sylwetki.
— Jezus, Marja! — krzyknęła Rema, czując, że 

dreszcz m roźny przenika jej członki.
Przed nią we własnej osobie stał Robert Grajo- 

wicz Tałbińskij recte Taubenschlag, z ohydną tw a­
rzą drapieżnego zwierza, z nosem, zniekształco­
nym jej w łasną ręką. Z poza jego pleców błyskały 
złe spojrzenia dwóch barczystych drabów.

— Dobry wieozór, Renusiu! — uśmiechnął się 
obleśnie poznany „W otdemar". — Przyszliśm y zło­
żyć ci wizytę.

— Jakiem prawem ? — wybuehnęła blada śmier­
telnie 1 wzburzona. — Nie znam was! Podaliście

si^ za kogo innego!
— Teraz podamy się za siebie, — rzekł zt zło­

wieszczym spokojem komunista. — Przypomnimy 
się sobie, bo potrzebujemy mieć dawne wzajemne 
długi... wdzięczności.

Przysunął się ku niej bliżej, a jednocześnie obaj 
barczyści towarzysze postarali się otoczyć ją 
z tyłu.

— Precz z mojego mieszkania! — krzyknęła roz­
paczliwie, czując, że jest zgubiona bez ratunku. 
Nikt me mógł przyjść jej z pomocą bo otaczające 
jej pokoik biura były już puste i nikt nie mógł sły­
szeć jej woiama. Pot zimny wystąpił jej na czoło.

— Pójdziemy precz! — syknął przyciszonym 
głosem żyd, bo już budziły się w  nim oszalałe żą­
dze. — Pójdziemy, bo potrzebujemy być na swoim 
wiecu. Ale przedtem dasz nam usta swoje w yca­
łować.

Nim Renia zdołała krzyknąć i skoczyć ku 
drzwiom, dwóch drabów chwyciło ją z tyłu żyla- 
stemi rękami i obezv ładniło ją. a Robert z obawy, 
by nie splunęła mu w  tw arz lub jak w ówczas nie 
poczęła kąsać, chwycił ją za głowę I ścisnąwszy 
jej brutalnie szczęki, by ust otworzyć nie mogła, 
w ta r ł się jak zw ierz zgłodniały w jej dziewicze 
wargi.

Ogamal go ślepy, bezprzytomny szał. G ryśc po­
czął i szczypać jej ramiona. Dal? n i  strzępy jej 
szaty, targał wszystko, co stawiło mu opór. P rzy ­
w arł do jej nagich, prześlicznych piersi. Gniótł je 
plugawemi rękami. Bił ją i drapał pazurami do 
k-wi. Znęcał się nad nią, jak kat... Nieokiełzana żą­
dza zmieniła go w  okrunika.
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Po z ustawami samorządowsmi?
W  czasie m arca odbyło się kilka konfcrencyj w 

sprawie ustaw samorządowy ch. Uczestniczyli w  
nich przedstawiciele klubów: ZLN — p. Kozłowski, 
P SL  — p. Erdman, P P S  — p. Jaworowski, Ch. D. 
— p. Holeksa i W yzwolenia — p. Putek.

Ponieważ przebieg konferencji byt otoczony ta­
jemnicą, a mc nie byto wiadomo, czy ostatecznie 
doszło do porozumienia, zwróciliśmy się do posła 
Kozłowskiego z prośba o wyjaśnienia, jak przed­
stawia się dzaś stam rokowań o ustawy samorzą­
dowe.

Poseł Kozłowski odpowiedział:
— Co do treści nie mogę dać bliższych informa- 

cyj, gdyż rozmoro™ były poufne. Natomiast wobec 
wietkiego zainteresowania, a nawet zdenerwowa­
nia na tle tej sprawy mogę w yrazić swój pogląd 
oo do skutku tych rozmów. Rozmowy były prow a­
dzone od dwóch miesięcy pod przewodnictw em 
p. m arszałka Rataja, który dokładał wszelkich sta­
rań, aby doprowadzić do pozytywnego rezultatu. 
Przed tygodniem tsszczo  spraw a tak stała, że 
wszystkie trudności były usunięte i można się było 
spodziewać wprowadzenia ustaw  samorządowych 
pod obrady komisji administracyjnej zaraz po świę­
tach W lehtan .cnych.

— Na czem miał polegać kompromis?
'— Kompromis miał polegać na rem, iż najważ­

niejsze spraw y, obnoszące się do praw a w ybor­
czego z  jednej strony, a nadzoru państwowego z 
drugiej miały być uzgodnione, reszta spraw  nuała 
być pozostawiona do decyzji Sejmu, przy zobo­
wiązania się pertraktujących klubów co do szyb­
kiego tempa prac zarówno w  komisji, jak na ple­
num.

— Co wpłynęło nr znuanę sytuacji?
— W  ostatniej chwili klub P iasta nieoczekiwanie 

wysunął nowe żądania, proponując pod względem 
formalnym odroczenie rokow ań do 20 kwietnia. 
Ponieważ nie znam bliżej m otywów, któremi kie- 
rowasi się przedstawiciele Piasta, nie mogę się 
wypowiedzieć co do konieczności zwłoki. Muszę 
natomiast stwierdzić, że termin tak daleki uważam 
za niepożądany, ponieważ zgodnie z wszystkimi 
innymi przedstawicielami zainteresowanych klu­
bów dokładałem starań, aby ustaw y samorządowe 
były załatwione przez Sejm przed ierjami Wiel- 
kanocnerai. S trata  jednego miesiąca musi zaważyć 
w  sensie negatywnym. P . marszałek Sejmu zapo­
wiedział zg xlnie z intencjami konwentu seniorów, 
że zaprosi przedstawicieli klubów na 13-go kwie­
tnia, celem wysłuchania ich ostatecznych wnio­
sków,

—* Jakież będzie stanowisko p. posła?
— Co do spraw  .uż omówionych i uzgodnionych 

zachowam zgodnie z poleceniem zarządu klubu sta­
nowisko niezmienione, pod warunkiem, że także ze 
strony innych klubów nie zajdzie zmiana stanowi­
ska, z czego musiałbym wyciągnąć dla siebie za­
sadę wolnej ręki.

— Jakżeż wobec tego ocenia pan sytuację?
— Mimo nieoczekiwanych trudności mam na­

dzieję że ze względu na ważność zagadnienia i 
meroożliwy da przedłużenia stan obecny sam orzą­
dów w calem państwie, rozumny kompromis doj­
dzie do skutku. Gdyby, czego nie przypuszczam, 
stało się inaczej, komisja administracyjna w każ­
dym razie będzie musiała wziąć pod obrady' bądź 
projekt rządowy, bądź też wn oski poselskie, do­
magające się przeprowadzenia nowych wyborów 
do ciał samorządowych

Sensacyjny spór przeciw Tow. Kre- 
cytowemu Ziemskiemu we Lwowie.

Lwów, 1 kwietnia. Sensacyjny spór przeciw To­
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu we Lwo­
wie o zapłatę odszkodowania posiadaczom listów 
zastawnych, w  kwocie 20,000.000 złotych, toczy 
się żółwim krokiem. Miniona rozprawa sądowa 
niestety mało przyniosła wyjaśnienia w  całym spo­
rze, albowiem zestawienia rachunkowe i wyciągi 
z ksiąg buchalteryjnych pozwanego Towarzystwa, 
które właśnie mają dać obraz całej zgubnej dzia­
łalności pozwanego Tow arzystw a, na szkodę po­
siadaczy listów zastawnych, okazały się jako nie­
w ystarczające i Sąd orzekający zlecił pozwanemu 
Tow arzystw u ponownie sporządzić nowe i to w ła­
ściwe wykazy.

P o  długiem i żmud nem, rozpatrywaniu wspom­
nianych zestawień rackuknuwych przy minionej 
rozprawie, przesłuchano także świadka, Dra Ste­
fana Schmidta z Krakowa, który w  ostrej krytyce 
całej działalności pozwanego Tow arzystw a opisał, 
jak pozwane Tow adzystw o nie chciało od niego 
przyjąć spłaty długu hipotecznego w listach zasta­
wnych, jak mu je następnie wylosowano i jakie

Pożar w Pińsku —
S t r a ty  w y n o szą  do

W ysiana do Pińska przez szefa kierownictwa 
marynarki wojennej komisja techniczna zbadała 
już na miejscu rozmiary szkód, wyrządzonych 
przez pożar w w arsztatach wojennej ilotyli piń­
skiej.

Jak się okazuje, spłonęły: hala maszynowa, w ar­
sztaty mechaniczny i stolarski, magazyn w arszta­
tow a i częściowo kotłownia.

Ocalały natomiast: odlewnia, kuźnia i większa 
część kotłowni. Uratov ane zostały również obra­
biarki mechaniczne — i tylko dwie z nieb zostały 
uszkodzone, natomiast większość obrabiarek sto­
larskich uległa zniszczeniu

Tak stosunkowo znaczny procent objektów, któ­
re  ocalały od pożaru, mimo. iż niebezpieczeństwo 
groziło całemu kompleksowi zabudowań w arszta­
towych. portowych i magazynów, należy zawdzię­
czać szybkiej i energicznej akcji ratunkowej.

B rały w niej udział: wojenna flotylla rzeczna na 
Pinie, miejska sttaż  ogniowe, z  Pińska, w arsztaty  
kolejowe, skąd wysłano parowóz do pompowania 
wody, straż fabryczna z fabryki zapałek, policja, 
garnizon wojskowy i ludność cywilna. Udało się 
naprzyklad uratow ać duży m agazyn rejonowy, 
którego budynek znajdował się zaledwie o 3 me­
try  od płonących w arsztatów .

W arszawa. (AW) W  Kasie chorych w Łodzi w y­
kryto nadużycia sięgające dc 10 tys. zl. Jak się 
okazało zarząd przyjął kilku nowych inkasentów, 
z wynagrodzeniem 1 proc. sura zainkasowanych.

przesadne opłaty katzało sobie pozwane Tow arzy­
stwo składać przy spłatach długów. Zeznania Dra 
Stefana Schmidta cyfrowo, nie sic ty J niedokładne, 
ujawniły jednak, iż pozwane Tow arzystw o pobie­
rało przy srłatach długów hipotecznych kilkakro­
tnie w yższe spłaty, które wcale nie w pływ ały  na 
rachunek listów zastawnych. Spraw a ta dotych­
czas mało wyjaśniona, wym aga ścisłego wyświe­
tlenia, to też jest upragnionem by interesował* 
mogący w tej mierze udzielić bliższy ch i ścisłych 
wyjaśnień, zechcieli się listownie zwrócić ze swe- 
mi informacjami do męża zaufania posiadaczy li­
stów zastawnych dra Karola Srokowskiego wc 
Lwowie, ul Hetmańska 10.

Dowiadujemy się również, że kui ator i m eloudf 
zaufania posiadaczy listów zastawnych Tow arzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego wnieśli do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego w  W arszawie 
skargę, przeciw zatwierdzeniu planu konwersacyj- 
nego Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego w e 
Lwowie, które przerachowuje przedwojenne lisry 
zastawne na 5 złotych za 100 koron. Skarga ta 
niechybnie w strzym a rychłe przeprowadzenie wy­
miany listów zastawnych na nowe, co byłoby u- 
pragnionem przez pozwane Tow arzystw o ulegali- 
zowaniem jego zgubnego postępowania względem 
posiadaczy listów zastawnych, a co przysporzy­
łoby Tow arzystw u jeszcze w  przyszłości wielo­
milionowe zyski. Ufać należy, te  władze sadowe 
odmiennie będą oceniały bezprzykładnie postępo­
wanie Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego w e 
Lwowie i nie dopuszczą do usankcjonowania gra­
bieży, jaka na posiadaczach listów zastawnych ma 
być niestety dokonana.

Międzynarodowy kongres 
kinematograficzny.

Pod auspicjami Ligi narodów i z jei inicjatywy 
odbędzie się w Paryżu, organizowany przez Naro­
dowy Komitet W spółpracy Umysłowej, pierwszy 
kongres międzynarodowy kinematograficzny. Ob­
rady kongresu rozpoczną się w  dniu 27 września 
br. i potrwają do dnia 3 października.

Współudział w  przygotowaniu kongresu biorą 
ze strony francuskiego przemysłu kinematograficz­
nego: Izba przemysłu kinematograficznego, Zwią­
zek autorów  filmowych, Syndykat dyrektorów ki­
nematografów i Związek zawodowy pracy kine- 
matograheznej.

Do w zięda udziału w  kongresie zostaną zapro­
szone organizacje zawodowe i związki kinemato­
graficzne wszystkich krajów. Przyobiecały też u- 
dział swój w kongresie rządy zainteresowanych 
państw.

Lisia zaproszonych organizacyj oraz szczegóło­
w y program obrad i prac kongresu będą ogłoszone 
w najbliższej przyszłości.
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dziełem zamachu.
400  ty s ię c y  z ło ty ch .

Ogólne straty  wskutek pożaru w ynoszą 300— 
400 tysięcy złotych.

Wynik prowadzonych w  Pińsku dochodzeń są­
dowych n.e może być jeszcze ujawniony, jednaKże 
wszystkie zebrane dotychczas dane wykazują, iż 
pożar musiał być dziełem zamachu.

Ogień wybuchr bowiem o godz. 1 w  nocy w ew ­
nątrz zamkniętego magazynu, który robotnicy o- 
puścili o godz. 4 po południu, po uprzedniem do­
ki ?.dnem obejrzeniu wnętrza, — jak to było ro­
bione codziennie. O krótkiem spięciu niema rów­
nież mowy, ponieważ prąd elektryczny był w yłą­
czony z przewodników, Zresztą posterunki, zmie­
niające się pomiędzy gedz. 4 po południu i 1 wT no­
cy, nie widziały ognia w  m; gazynie — co musia­
łyby spostrzec, gdyby pożar wybuchł przed pół­
nocą.

P ierw szy zauważył płonienie posterunek m ary­
narki wojenne* przy magazynie i wszczął natych­
miast alarm.

Śledztwo prowadź- prokurator wojskowy z Brze 
ścia. Częściowo dochodzenie zostało też przenaza- 
ne prokuratorowi cywilnemu, k tóry  prowadzi do­
chodzenia w  stosunku do podejrzanych o udział w  
zamachu osób cywilnych.

Szczegóły śledztw? trzym ne są w  tajemnicy.

Inkasa podjęli się Roman Frankiewicz ze Zgierza 
i Ł. Łojczak z Łodzi, którzy zbiegli z zainkaso- 
waną kwotą 10.000 zł. Policji ndalo się pochwycić 
obu w  stolicy.

FAŁSZYWE AKCJE JAWORZNA POWĘDRO­
WAŁY ZE LWOWA DO ŁODZl.

Łódź (AW). Policje tut. wpadła na ślad fałszywych 
akoyj Jaworzna. Akcie te są doskonale podrobione, 
a przywędrowały do Łodzi ze Lwowa. W sprawie 
tej prowadzi się energiczne śledztwo.

WYSOKI KOMISARZ LIGI NARODÓW 
W GDYNI.

Gdynia (AW). Dziś rano wysoki Komisau van 
Hamel przybył do Gdyni, gdzie w towarzystwie 
osobistego sekretarza, komandora Witkowskiego, 
prezesa tut. dyr. koL Czarnockiego, dyr. Pekla 
i Korzona oglądał roboty prowadzone w porcie, 
ruch przy ładowaniu okrętów i plany rozbudowy 
portu w kierownictwie budowy. Van Hamel wy­
rażał się z uznaniem o dotychczasowym przebiegu 
prac i o szybkim tempie, w jakiem Polsaa tworzy 
sobie port morski. Następnie Wysoki komisarz 
zwiedził budujący się dworzec kolejowy.

B. MINISTER ANGIELSKI W ŁODZI.
ŁÓdf (AW). We wtorek 6 kwietnia przyjeżdża 

do Łodzi Tomasz Sha\ były minister w rządzie 
Mac Donalda. Pan Shaw zamierza zaooznać się 
z sytuacją w przemyśle włókienniczym polsuim.

KANAŁ KIJÓW—WARSZAWA—GDAŃSK.
M oskwa (AW.). Prasa sowiecka zajmuje sie ży­

wo projektem kanału wodnego między Ukrainą so- 
wieesą z Gdańskiem przez Polskę, podkreślając 
znaczenie budowy takiego kanału dla rozwoju sto­
sunków gosnodarczych między Ukrainą, Polską a 
Gdańskiem. Kanał szedłby drogą wodną Dniepru, 
od Kijowa począwszy w górę, Prypecią przez ka­
nał Ogińskiego do Wisły, skąd biegiem rzeki do 
Gdańska.

Według informacji moskiewskich „Izwiestyj" 
plan ten miał uzyskać całkowite poparcie rządu 
polskiego i polskich kół przemysłowych Szczegól­
nie interesować się ma tym projektem marszałek 
senatu Trąmpczyński, który miał konferować w tej 
sprawie z posłem sowieckim w Warszawie Wojko- 
wem. U-iady w sprawie realizacji rego projektu 
trwają nadal, rokując zdaniem s Izwiestyj* rychłe 
i pomyślne załatwienie.

F R A N C U S K I E  P Ł A T K I  O W S I A N E  
EDBr. (Heudebert) 

przygotowane z najlepszego owsa owernijskiego 
i bretońskiego, są znakomitą odżywką wzmacnia­
jącą przeważnie w okresie wzrastania dzieci dla 
chorych i ozdrowieńców. Płatki owsianne EBDr 
są bardzo przyjemne w smaku i posiadają wy­
soką wartość odżywczą.

Sprzedał w aptekach i większych składach 
aptecznych i winno-kolonjalnych.

W ielkie sprzeniewierzenie w Kasie chorych.
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Co dzień niesie?
F l —i  ó  n  Jutro sobota 3.

£  w. Sob„ S-iu BoL NMP.
Franciszka

Wschód słońca g. 5'10. — Zachód g 18'10. 
Wschód księżyca g. 21 '35. — Zuchód g. &59.

STAN CIEPŁOTY w dniu wczorajszym wyno­
sił + 1 8 °  C.

■ w * '1 H P  i a n

| Co grają dziś w teatrach! |
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota. T eatr zamknięty.

TEATR BAGATELA
T eatr zamknięty.

REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 
nl. Rajska 12:

SW IATECZNY REPERTUAR TEATRU NOWO-
ŚCL W  oba dni Świąt Wielkauoonyck tj. w  nie­
dziele 4 bm. i w  poniedziałek 5 bm. na przedsta­
wieniach wieczornych 'ikaźe się niezwykle efek­
towna rewja Jadwigi Migowej, k tóra na poprzed­
nich przedstawieniach w ypełniła szczelnie widow­
nię.

Olbrzymie uznanie z  jalrm  prasa i publiczność 
przyjęła urwór J. Migowej, wystawiony nadzwy­
czaj starannie i grany z temperamentem 'w róży re­
wii długie powodzenie. Popołudniowe przedstawie­
nia w cba dni świąieczne wypełni „Bigos rewjo- 
wy“, zawierający najlepsze numery ze wszystkich 
poprzednio granych rew jl

| Co orają dziś w kinach! |
W WIELKI CZWARTEK. PIĄTEK I SOBOTĘ

wszystkie kinoteatry zamknięte.
—

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Grand Hotel:

—Zygmunt Szczerbiński — Łódź, lzak Heller — 
Lwów, Aleksander Szaszkiewicz — Zarzyce. Endre 
Llek — Budapeszt, Stan. Kotkowski — Miłoszo- 
wice.

Hotel Saski:
Faustyna Chodkiewicz — Borkowce, Roman 

Skrzypek — Rozbark, Zygmunt Jordan — Wojnicz, 
Adam Lisowski — Szczekoczyny. Antoni Ferski — 
Katowice, Magd. Cocher — Wiedeń, Ehzabet Ca- 
pert — Wiedeń, h en ry k  Cieśla — Lwów, Jan Je­
ziorański — W arszaw a, Henryk Staufera — Stani­
sławów, Stanisław  Sozański — Kernatowice, /\lek. 
llauiser — W edeń, Benjamin Domsbrauch — Dro­
hobycz.

— o n o —

DYŻURY NOCNE W APTEKACH. W nocy z 
piątku na sobotę służbę pełnia następujące apteki:

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 1. 22, — 
Apteka pod Złotym Lwew, Długa 1. 4, — Apteka 
w Nowej Wsi, Kazimierza Wielkiego L 31, — Apte­
ka pod Trzema Gwiazdami, Rakowicka l  12.

— o o o —

ZMARLI:
K a ro l Konopka, emer. starszy zarządca podat­

kowy zmarł w Rzeszowie przeżywszy lat 61. 
Zmarły, jako nzdolniony urzędnik, zajmując przez 
szereg lat swe stanowisko, zyskał sobie przez swe 
zalety charakteru ogólną sympatię wśród obywa­
telstwa rzeszownkiego.

REZUREKCJA NaT WAWELU. Książę metropo­
lita krakowski Adam Stefan ks. Sapieha, odpr.wi 
w Wielką Sobotę dnia 3 kwietnia br. o godzinie 
6 popołudniu w b« /lice katedralnej wawelskiej 
Rezurekcję.

WIELKI CZWARTEK. W anlu wczorajszym od- 
prawionem zostało W kościołach przy licznym 
udziale wiernych nabożeństwo wielkoczwartkowe, 
które poświęcone jest na uczczenie ustanowienia 
Sakramentu Ciała i Krwi Pańskiej. Nabożeństwo 
to dzieli się na i  części, które składĄ*: rozgrze­
szenie penitentów, msza z poświęceniem olejów 
świętych, obnażenie ołtarzów, wreszcie ceremonja 
umywania nóg. W dzień ten odbywa się w każ­
dym kościele tylko jedna msza święta. Reszta du­
chowieństwa wraz z ludem przystępuje podczas 
niej do komunji świętej. Po ukończeniu wszystkich

Nominacje i przeniesienia w sądownictwie.
W  okręgu krakowskiego sądu apelacyjnego zo­

stali miano wam sędziami s. okr.: naczelnicy s. p 
dr. Rudolf Stuhr z Białej do Krakowa. Jozei Waga 
z Tarnobrzega do Kranowa, W ładysław  Robucze- 
wski z Głogowa do Rzeszowa. Sędziowie p o w . 
Józef Klimek z Tarnobrzega do Rzeszowa, Piotr 
PustkowsU z Chrzanowa do Krakowa. — Sędzia 
śledczy Jan Karol Pelczar do Krakowa. Podprok. 
dr. Ignacy Byszewsld z Katowic do Rzeszowa. — 
B. sędzia okr. dr. Marjan Lang do Krakowa. Na­
czelnikami s. pow. mianowani: sędzia s. okr. dr. 
Stefan 7apała z Krakowa do Mielca. Sędziowie 
pow_ dr. Stanisław  M ałeta z Limanowej do Lima­
nowej Tym oteusz Pronyszyn z Mielca do Radomy­
śla WieDt, dr. Józef Marć z Tarnobrzega do Pilzna, 
Włodzimierz Podkszecki z Chrzanowa do Chrza­
nowa, dr. Juljan W iśniewski z Białej do 3iałei, dr. 
W ładysław  Miłoś z Mielca do Wojnicza. Sędziami 
pow. m ianow ali aplikanci Karol Diąba do Kęt, dr. 
Rafał Benure do Chr Janowa, dr. Stefan Malik do

Tam obizega, dr. Józf Figwer do Mielca, dr. S ta­
nisław Tylka do Przew orska, dr. Dolhnger do 
Chrzanowa. — B. sędzia pow. Gustaw Nowak do 
P-zew orska. Sędzia zapałowym  aplikant dr. Mie­
czysław  B ernadd. Podprokuratorem  mianowany 
sędzJa zapas dr. M ieczysław Japa Jo Poznania.

Przeniesienia: sędziowie okr.:A<3am Baton z T ar. 
now r do Krakowa, dr Anatol Szklarzewicz z J a ­
sła do Tam ow a, Bolesław Dzianott z Jasła  do Kra­
kowa. Sędziowie pow.: Stan. Beraneh ? Kęt do 
Limanowej. Aleksander Gerstman z Myślenic do 
Wieliczki, Franciszek Pytel z Zatora do Myślenic, 
Feliks Malinowski z Koźmina do Tarnobrzega, dr. 
Leon Konopka z  Gorlic do Ropczyc, dr. Juliusz 
Me,rz z Sokołowa ao l Tlamowa.

W  stan spoczynku: Sędzia okr. dr. Józef Mieró- 
szerwski w  Rzeszowie. Naczelnicy s p : dr. Ka­
rol Kurkowski w  Skawmie, Karol Świątek w  Su­
chej. — Sędziowie pow.: P io tr Krystek w  Liszkach 
Andrzej Megge; w  Ropczycach.

Sensacyjna afera nadużyć w krak. D. O. K.
Adjutant gen. Kulińskiego sprzeniewierzył 4.000 złotych. — Strzał rewol­
werowy w gabinecie ad ulantury. — Rozpacz żony desperata. — Zawie­

szenie oficera kasowegp w urzędowaniu.
W związku z podanym przez nas wczoraj zama­

chem samobójczym Lpt. Reinera, adiutanta dowód­
cy O. K. Nr. V. w Krakowie dow .aduieny się dal­
szych sensacyjnych szczegółów.

W czasie przeprowadzania skontrem w kasie 
komisji gospodarczej w DOK -Nr. V wykryto nad­
użycia sięgające kwot) około 4000 złotych, oraz 
szereg niedokładności w księgach rachunkowych 1 
brak pokwitowań. Na skutek tego wykrycia płatni­
ka komisji por Lejczaka zawieszono w urzędowa­
niu, a sprawę skierowano do prokuratury wojsko­
wej.

W śledztwie okazało się, że kwotę okolą 4000 zł. 
pobrał w różnych odstępach czasu z kasy komisji 
kpt. Romet dla gen. Kolińskiego na koszta repre. 
zsmacyjne, na pobory za krzyż „Vlrtuti MiUtari" 
gen. Kulińskiego itd. Pobranych pieniędzy jednak 
kpt. Remer nie oddawał gen. Kulińskiemu, lecz za. 
trzymywal je dla siebie, nie w ystaw iając por. Lej- 
czakowi żadnych kwitów.

Gdy sprawa w yszła na jaw, prokuratura wojsko. 
v a  poleciła aresztować kpt. Reno-a.

Krytycznego dnia, tj. w  środę przedpołudniem 
oficer żandarmerii przybył do adjutantury DOK* 
by aresztow ać kpi Remera, a nie zactaw szy go 
zaczekał w  gmachu.

Przed godziną 2 popołudniu rjawlł się w swym  
gabinecie kpt. Remer wraz z żoną, a dowiedziaw­
szy się c groiącem mu aresztowaniu, dobył tęwol- 
weru i strzelił do siebie, ramac sie w prawy bok. 
Na o agi os strzału nadbiegli z sąsiedniego pokoju 
oficerowie DOK. z ratunkiem. Żona kpt. Rimera 
przyszedłszy po omdleniu do przytomności porwa­
ła leżący na biurku rewolwer | również chciała 
odebrać sobie życie, w czem przeszkodzili jej obec­
ni w  pokoju oficerowie.

Przewieziony do szpitala wojskowego kpt. Re­
mer poddał się operacji, a stan jego zdrowia nie 
budzi żadnych obaw. W ładze wojskowe p ^y stąp i- 
ły  natychmiast do śledztwa.

modlitw, celebrujący przenosi Hostję, którą konse­
krował na dzień jutrzejszy, do ciemnicy, albowiem 
w 'Wielki Piątek mszy się nie odprawia. Kapłan 
odpiawia tylko ostatnią część modlitw bez konse­
kracji. Po tej ceremonii odsłania się ołtsrze i ob­
naża się z ozdób. W stanie rakim pozostają do 
Wielkiej Soboty wieczora. Potem następuje mycie 
oitarzów winem i wodą raz ze względów czystości, 
a potem dla okazania, że ciało Chrystusa, ten 
prawdziwy ołtarz świata, było na krzyżu, skropio­
ne krwią i wodą.

Po skończonych nabożeństwach., kościoły zalega 
smutek i najgłębsza żałoba.

CEREMONJA UMYWANIA NOG. Wspaniałe 
wielkoczwartkow e nabożeństwo zakończyło się cc- 
remonją umywania nóg. Napisane je s t  że w  chwili 
ustanowienia Eucharystii, Zbawiciel uniżył się do 
tego stooma, że sam umywał nogi swoim uczniom, 
a potem rzekł do nich. „W y mnie zowiecie Nau­
czycielu i Panie: a dobrze mówicie, bom ci jest. 
Jeśli tedy ja Pan i Nauczyciel, umy łem nogi w a­
sze i w y powinniście jeden drugiego nogi umywać, 
albowiem dałem wam przykład, abyście jakom ja 
wam uczynił, tak i w y czynili". Kościół, posluszry 
głosowi boskiego Mistrza, uważał ten czyn najuni- 
żefiszej pokory za pizykazanie, które dosłownie 
wykony w ać należy.

Ceremonii tej dokonał na W awelu ks. arcybiskup 
Sapieha.

Ubogimi było dwunastu starców z  To w. Dobro­
czynności I tak: Antoni Pytel, lat 63, Jan Gerczak 
lat 82, Józef Tęcza, lat 67, łan Dzióbek, lat 57, 
Sew eryn Trębicki, lat b8„ Ludwik Friedman, lat 66, 
Franciszek Łopata, lat 68, Kajetan Moniczewski, 
lat 82, Jan Orel, lat 76, Józef W aw i zynieeki, lat 67v 
Stanisław Rostecki, lat 61 i Stanisław  Góralik, lat 
70. Starcy ci liczyli razem 835 lat. S tarcy  zostali 
obdarowani: bochenkiem chleba i pewną kwotą
pieniężną.

Podobna ceremonja odbyła się w  kościele Ma­
riackim, której dokonał ks. ipfułat Kulinowski

Dwunastoma starcami byli w eterani 1863 roku. 
I ta l Józef Gronczewski lat 82, Jan Lutyk lat 86, 
Maksymilian Nórzykowski lat 89, Tomasz Paw ło­
wski lat 88, W alenty Detkowsłd lat 82, Józef Pa- 
rafiński lat 83, Jan Zapięta lat 90, Karol Chymo- 
wiecki lat 96, W alenty Kołodzieczyk lat 83, To­
masz Łebek lat 85, Jan Rokicki iat 89 i Józef No­
wak lat 82.

Każdy ze starców  otrzymał podaruneK, złożony 
z opłatkŁ bochenka chleba i kwoty 10 zł.

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielo w  pier­
wsze święto podczas Mszy sw. o godz. 12, pp. M. 
Dąbrowska, śpiewaczka z Poznania, W. Wilkosz 
(skrzypce), pni J. W ilkosz-Piazzc (organy), a w  
drugie święto p E. Ambrosowa (śpiew), dr. A. 
Rolanowski (w olonczela), prof. T. Flasza (organy) 
wykonają szereg utworów religijnych.

MUZYKA KOŚCIEI NA. Chór seminarium naucz, 
męsk. pod kierunkiem prof. Fr. Koniora wykona 
w  Wielki Piątek o godz. 6 w.eczńr w kościele Ma­
riackim Improperie Palestriny i Inne pieśni wiel- 
isopostno.

MUZYKA KOŚCIELNA. Chór i orkiestra semi­
narium naucz, męskiego wykona w Wielką Nie­
dzielę w  kościele Mariackim podczas sumy o godz. 
10 pod kierunkiem prof. Franciszua Koniora mszę 
Schopta i inne pieśni Wielkanocne. Organy akad. 
K, Konior.

URZĘDOWANIE W PAŃSTWOWYCH INSTY­
TUCJACH k o ń c z y  się jutro w sobotę o godzinie 
12 w południe a podjęte zostanie we wiórek rano. 
W oba dni Świąt będą się odbywać dyżury.

RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE ŚWIĄT 
odbywać się będzie normalnie w Wielką Sobotę 
oraz w drugie święto, natomiast w pierwsze święto 
Wielkiejnocy ruch tramwajowy zostaje przez cały 
dzień wstrzymany.
 ̂ ODCZYT SZLTA WOJSKOWEGO WYWIADU: 

„PROWOKACJA A PRZESTĘPSTWO". W środę 
dnia 7 kwietnia br. o godz. 6'30 wieczorem w  wiel­
kiej saL obrad Izby Handlowej przy ul. Długiej 
1. 1, a-ygłoei 2 cyklu odczytów z dziedziny pra­
wa urządzanych pi zez Stow. Kandydatów Adwo­
katury  Szef Ekspozytury Oddziału U-go Sztabu 
Generalnego, major szt. gen. Adam Studencki pn- 
bliczny odczyt pod tym tytułom za zezwoleniem 
M. S. Wojsk., w którym omówi całokształt zagad­
nień związanych z prawną podsrawą i techniką 
wciskowego wywiadu, oraz jego rolą w wym iarze 
sflrawiedJwośri. Będzie to pierwszy tego rodzaju 
odczyt publiczny fachowca w Police, wobec cze­
go zapowiedź tei prelekcji wzbudziła ogioir.ne a 
zrozumiałe zainteresowanie.

TOWARZYSTWO KRESÓW POŁUDNIO- 
WYCH, mając dokonać fuzji z Towarzystwem  Za­
chodnich Kresów, odbyło dnia 28 bm. Walne Ze­
branie Członków, na którem uchwalono w  tym ce­
lu rozwiązanie T. K. P. i wstąpienie członków je­
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życia w Krakowie.
nowicie mundantkę adwokacką z Katowic, która 
odjechać miała o 7-ej rano do domu i korzystając 
z kilku gadzin chciała poznać życie nccne w Kra­
kowie. Nagle jyzystąpiio do amatora cudzej na­
rzeczonej kilku mężczyzn. W ów czas p, Tadeusz N. 
dobył rew olw eiu I zmierzył, wołając: „na bok bo 
strzelam “.

Spraw a oparła się o policję, gdzie w szyscy męż­
czyźni po wyjaśnieniach uznali spraw ę za drobną, 
nadającą się do zlikwidowania, a tylko ow a mun- 
dantka z Katowic na podstawie swoich znajomo­
ść’ prawnych oświadczyła, że to jest zbrodnia, 
gdyż może przysiadz. ze rew olw er był przeciw 
niej skierowany. Nadaremnie posądzony Tadeusz 
N. zapewniał, że przecież nie miał najmniejszego 
interesu grozić rewolwerem kobiecie, która staia 
zdaleka i niczem mu nie ubliżyła.

Na podstavóe zapodań donosicielki prokuratura 
oskarżyła p. Tadeusza N. o zbroanię gw ałtn publi­
cznego, przez grożenie zabiciem. P rzy  rozprawie 
której przewodniczył dT. Stuber okazało się, że 
narzeczona, która spowodowała te nocne borne- 
ryckie zatargi bojowe nie stanęła do rozprawy. 
W celu jej wezwania i przesłuchania stron i świad­
ków odwodowych rozprawę odroczono. Broni! 
Tadeusza N. adw. dr. Heski, oskarżał prokuratoi 
dr. Stawarski.

—z —

Smutny koniec hulaszczej eskapady amer. 
„sędziego pokoju1* w Krakowie.

Żydowski oszust w roli sędziego. — O rgje nocne w k aw iarn iach  w io-
„w arzj stw ie  narzeczonej”.

w kawiarniach i kabaretach. Nagle zt sądu lwow< 
sklegc nadszedł do krak. połicji nakaz arcsztowauis 
„sędziego** Schweizera, gdyż okazało się, że wy­
stawiane przez niego czeki nie miały w banku a . 
merykanskim pokrycia, a blankiety czekowe oka­
zały się sfałszowane

W obec tego Schweizera aresztowano w Krako­
wie i osadzono „pod Telegrafem1*, a po przepro­
wadzeniu śledztwa odtransportowano go ..'o sądu 
we Lwowie.

Stwierdzono, że aresztow any oszust jest polskim 
żydem, a od lat 30-tu przebywał w Ameryce P<sl- 
n'icnej W łada tylko językiem angielskim, a  rodem 
jest ze Stryja.

go do tamtego Tow arzystw a, iow ierzając likwi­
dację dotychczasowemu Zarządowi.

PRZYJAZD DEPUTOWANEGO francuskiego do 
Krakowa. Jutro, t. j. w sobotę o godz. 9 45 wie 
czór, przybędzie do Krakowa z Warszawy pocią­
giem pośpiesznym p. Paul Boncour, drugi zastępca 
Francji w Lidze Narodów i przewodniczący komi­
sji rozbrojeniowe] w Lidze. P. Boncour przybywa 
do naszego miasta z synem i córką, oraz bratan­
kiem, naczelnikiem wydziału dla spraw L;gi Naro 
dów a min. spraw zagr. w Paryżu. Gościom towa 
rzyszy p. Komarnicki radca legacyjny polskiego 
min. spraw zagr. Na dworcu kolejowym powitają 
francuskich gości przedstawiciele władz państw, 
i miejskich, poczem nastąpi odjazd do hotelu fran 
cuskiego, gdzie goście zamieszkają. W Krakowie 
podczas Świąt zwiedzą zabytki miasta, a w do- 
niedziałek wieczór odjadą do Lwowa.

INFORMACJE W SPRAWACH PASZPORTO 
WYCH. Województwo krakowskie kom um suje: 
Ponieważ sprawy paszportów ulgowych załatwiane 
są w województwie kolegjainie, nrzeto zwracanie 
się stron do urzędu wojewódzkiego bądźto o in­
formacje, bądżteż o przyznanie paszportów ulgo­
wych są zupełnie bezcelowe, We wszelkich spra 
wach paszportowych winny się strony zwracać wy­
łącznie do władz administracyjnych I istancjl i. j. 
do starostw na prowincji i do dyrekcji policji 
w Krakowie, którym odnośna załatwienia komuji 
wojewódzkiej są natychmiast przesyłane.

DOSTAWA POCZTOWYCH DATOWNIKÓW 
I PLOMBOWNIC. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie zawiadamia, iż Generalna Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Warszawie rozpisała kon- 
icur. na dostawę pocztowych datowników i plom- 
bownic. Bliższych informacji udziela Esonomat 
Dyrekcji poczl w Krakowie (ul. Zyblikiewicza) do 
dnia 3 go kwietnia b r. t. j. do terminu składania 
ofert.

„KROWODERSKIE ZUCHY** W TEATRZE DO­
MU ŻOŁNIERZA. Teatr Domu Żołnierza Polskiego 
w Krakowie przy ul. Lubicz (przystanek tram w a­
jowy) w ystawia w czasie świąt, t. j. 4 i 5 kwietnia 
arcyw esołą krotochwilę w  4 aktach ze ŚDiewami i 
tańcami Stefana Turskiego, p. t. „Krowoderskie 
zuchy11. Początek o gudz. 6*30 wieczorem. Muzyka 
wojskowa 1 p. sap. kolejowych.

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE. Prezydjum miasta 
wydało zarządzenie, że przejazd wszelkiego ro­
dzaju pojazdami przez odcinek placu Mariackiego 
między kościołem N. P. M. a kościołem św. Bar­
bary jest w zasadzie niedozwolony. Przez powj ż- 
szą część placu Marjackiego wolno przejeżdżać je­
dynie tylko w przypadkach uroczystości, ślubów 
itp. w kościele N. P. M. i św. Barbary, oraz gdy 
pojazd ma zajechać celem dowiezienia lub odwie­
zienia osób albo towarów do jednego z domów 
w tem miejscu położonych. Nad przestrzeganiem 
przepisów tego rozporządzenia czuwać będą organa 
miejskie i policyjne. Nie stosujący się dc niego 
nlegną karze.

ROBOTNICY ZATRUDNIENI PRZEZ GMINŁ; 
M. KRAKOWA. Według stanu z dnia 1 bm. za­
trudnia gmina m. Kranowa 334 bezrobotnych, w tem 
bud. m. 180, dyrekcja tramwaju 100, elektrownia 
m. 54. Nadto zatrudnia obecnie gmina z fundu- 
szpw budżetow ych: bud. m. 347, zakład czysz­
czenia miasta 375, elektrownia m. 170, gazownia 
m. 124, wodociąg m. 220, zakłady ceramiczne 163, 
ogrodnictwo m. i zarząd cmentarza 100. Razem 
gmina m. Krakowa zatrudnia obecnie łącznie z bez­
robotnymi robotników 1833.

TARGI NA ZWIĘRZĘIA HODOWLANE NA 
ZABŁOCIU. Targi na bydło i świnie hodowlane 
przeniesione zostają z dzielnicy Grzegórzki na tar­
gowicę na konie przy ulicy Zabłocie w dz. Pod­
górze. Wymienione targi odbywać się będą w piątki, 
a pierwszy targ w dniu 9 bm. Targi wtorkowe 
się znosi.

POBITY PRZEZ SYNA. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło Stanisława Marcelę, zamieszkałego przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 1. 122, który w czasie 
SDrzeczki został dotkliwie pobity w mieszkaniu 
przez swego syna Stanisława, lat 24 liczącego.

KRADZ1FŻ RAGLANA. Józefowi Rubinowi, za­
mieszkałemu w Miechowie, skradziono w Krako­
wie na placu Groble, z wozu raglan, wartości 160 
złotych.

WŁAMANIA DO MIESZKAŃ. Nieznani sprawcy 
dostali się do mieszkania Rozalji Rosenfeld, za­
mieszkałej przy uńcy Długosza 1. 15, po wyrwaniu 
zamku od szafy, skradli na jej szkodę bieliznę 
damską, kapę na łóżko koloru zielonego i pierścio­
nek z brylantem znaczniejszej wartości. —  Steiner 
Aber, zamieszkały przy ul. Salinarnej L 8, doniósł, 
że skradziono mu ze zamkniętego mieszkania, do 
którego sprawcy dostali się przy pomooy dobra­
nego klucza lub wytrycha — garderobę męską 
i damską oraz różną biżuterję — łącznej wartości 
1.000 zł.

Z tajemnic nocnego
Przed sądem okr. karnym w Krakowie '.oczyła 

się wczoraj rozprawa, której tematem były sceny 
z nocnego życia Krakowa. Zaczęło się w ten spo­
sób, że p. Tadeusz S., odprowadzał swoją narze­
czoną późno w nocy po odwiedzeniu kilku restau­
racji do domu, przy ul. Straszewskiego. Zadzwo­
niwszy na stróża, który się w net zjawił, pocało­
wał w rękę swoją narzeczoną, ona powiedziała mu 
skromnie: „Dobranoc panie Tadeuszu1* i znikła za 
zamkniętą bramą. Narzeczony w racał do domu za­
chwycony skromnością i cnotliwym wdziękiem 
swojej ulubionej.

Naprzeciw pod plantami stał znany krakowski 
przemysłowiec Tadeusz N., który tuż pa odejściu 
narzeczonego, zadzwonił do bramy. Narzeczony 
odwróciwszy się przypadkowo zauw ażył tę scenę, 
wrócił pod bramę z pod której konkurent jego 
drugi p. Tadeusz dyskretnie się cofnął. Stróż otwo- 
rzył bramę 1 wtedy powiedział mu narzeczony 
Tadeusz S„ aby temu panu, który może będzie je. 
szcze raz dzwonił, nie dawał najmniejszych infor­
macji o igo narzeczonej. Stróż wściekły, że go dru­
gi raz zbudzono przyrzekł wykonać to niezwyiiłe 
polecenie.

Za chwilę Tadeusz N., który byi dobrym znajo­
mym tej panny z ulicy Straszeswkiego, znowu za­
dzwonił do bramy. W ówczas narzeczony Tadeusz 
S. zmobilizował grupę swoich znalowych, a mia-

Przed kilku tygodniam' przybył 7. Ameryki do 
Polski niejaki Bernard Schwe’zer, liczący ?3 lat z 
zawodu, jak sam podał, umery kański sędzia pokoin.

„Sędzia pokoju11 jezdzil po Małopolsce szukając 
towarzyszki życia dla siebie i naw et zaięczyt się 
w Czortkowie z młodą, bogatą Żydóweczką, liczą­
cą lat 19. Uszczęśliwiony narzeczony zaczął pro­
wadzić wesołe hulaszcze życie, płacąc za libację 
czekami amerykańsl leml,

Podczas pobytu z narzeczoną we Lwowie długi 
tam zaciągnięte pokrył czekiem a m e ry k a ń sk i o- 
piewaiącym na 50 dolaiów, poczem przybył do 
Krakowa ze sw ą w ybraną.

W Krakowie prowadził dalej swe orgie nocne

Świąteczne porządki.
Przeminąt karnrwał, czas wielkopostnych roz­

myślań dobiega już końca, za kilka dni Wielkanoe — 
wielkie święto, podczas którego każdy, bez obawy 
popełnieD<a grzechu, będzie mógł najeść się do- 
woli, —  o ile naturalnie miał za co zaopatrzyć 
swą spiżarnię.

Wielkanoc przypada w tym roku wcześniei niż 
zwykle. Dzięki temu mieliśmy krótszy karnawał, 
a post taki sam jak zwykle. Możnaby się w tem 
dopatrzyć pewnego usymbolizowania życia ludz­
kiego, w którem kam awaty bywają rozmaite, a posty 
zawsze jednakowo długie.

Pozatem Wielkanoc jest u nas świętem narodo­
wego „oczyszczania*1. Przedewszystkiem, zgodme 
z ustaloną od dawien dawna tradycją, w ostatnich 
dniach wielkiego tygodnia odbywa się generalne 
mycie okien. W mieście jest to zarazem oznaką 
wiosny. W słoneczne dnie, na parapetach wszyst­
kich pięter można obserwować pierwiosnki miejskie 
w postaci... tęgich czerwonych łydek. Na taki wi­
dok każdemu drgnie żywiej serce, tembardziej gdy 
poczuje na twarzy ożywczą wilgoć skrzących się 
tęczowo w słońcu mydlin. Nawet najzatwardzialszy 
śledziennik na widok odradzającej się. wiosny, od­
czuwa radosną chęć do życia, którą wlewa w niego 
ożywcze ciepło promieni słonecznych.

Mimo iż w tym rouu Wielkanoc zawitała do nae 
wcześniej, nic na tem nie straciliśmy, zyska nato­
miast bygjena, gdyt porządki wielkanoone przy­
śpieszą się o kiiaa lub kiusanascie dni. W dodatku 
pogoda, która zwłaszcza w pierwszych dniach wiel­
kiego tygodnia tak świetnie dopisała, sprawna, że 
troska o czyszczenie społeczne wystąpiła w całej 
awej tradycyjnej okazałości.

Wprawdzie aą kraje, jak np. Holandja, gdzie po­
dobno gospodynie myją okna i podłogi codziennie. 
Może to ma i dobrą swoją stronę, ale przy tym 
systemie całorocznego wielkiego tygodnia, święta 
nie wyodrębr.ają się riozem od dni powszednich, 
prócz wypoczynku i przez to tracą wiele ze swego 
symbolicznego charakteru. Niema tych gorączko- 
wych przygotowań, kiedy to człowiek bierze „extra* 
wielkanocną kąpiel, idzie do fryzjera, część garde­
roby czyści benzyną, harbatą lub salmiakiem — 
i wreszcie po trzech dniach takiego galimatiasu,

zmęczony i wycieńczony, alo zato .świątecznie* 
czysty... — kładzie się na odpoczynek, W domu, 
na świeżo wyfroterowanych podłogach ledwo teraz 
stąpnąć można, nogi rozlatują się jak na lodzie, 
ale to właśnie przymuszanie się do ostrożniejszych 
i wolniejszych ruchów, dodaje nam jakiejś świą­
tecznej dystynkcji.

Akt mycia i porządkowania, łącząc się u nas 
ze wzniosłem pojęciem święta, nabiera przez to 
szczególnej poezji. Pragnąćby jedynie należało, aby 
trochę tych mydlin, które spływają w ciągu wiel­
kiego tygodnia z oEien w szafliki, względnie roz­
pryskują się w powietrzu promieniami tęczy, spły­
nęło też i na dusze i choć trochę je oczyściło...

— oo o —

ZE SPORTU.
Korty tennłsow e K. S. CrftcovIa oddane zo­

staną do użytku członków klubu we wtorek dnia 
6 b. m. Informacje w parku gier od 3 do 4, w lo­
kalu klubowym (Stolarska 6, 1 p. ofic.) od 6 do 7 
we wtorki i czwartki.

Giełda.
DOLAR W KRAKOWIE.

Wczoraj notowano dolara w obrotaeh banko­
wych 7‘90-7.92 a w prywatnych obrotacb 820-8*25 

Warszawa, 31 Ili, (PA). Doi. St. Zjedn. 7-90,7 92, 
7*88, Holandja 317*60, 318 43, 316 80, Londyn 
38*51, sprz. 38 60, kup. 38*42, Nowy Jork 7*90, 
7 92, 7*88, Paryż 27 62, sprz. 27*69, kup. 27*55, 
Praga 23*46, sprz. 23 52, kup. 23 40, Szwajcarja 
152 58 sprz. 152 96, kup. 152 20, Włochy Ll*88, 
sprz- 31*96, kup. 31*80, Wiedeń 111*71, sprz. 
11198, kup. 11144, Belgja 29 85, 29*92, 29*78. 
kup. 30*42, Sztokholm 212*50, 213*03, 211*97.

Czytajcie 
„Gońca Krakowskiego"
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Groźny pożar w Białymstoku.Go jest przyczyną rozwodu?
Błahe, dziwaczne aż do śmieszności lub wprost 

l.ieprau Jopodobne są częsio m otywy, które mał­
żonkowie znudzeni lub zmęczeni wspólnem poży­
ciem, przedkładają odnośnym urzędom w  celu a- 

ikania rozwodu umn, gdzie wogóle jest on do- 
■zczalny.

- ednj m z przykładów takich dziwacznych przy­
czyn, skłaniających do starania się o rozwód, by­
ły podane przez aktorkę filmową, Małgorzatę 
Emwiier. z Los Angeles. Oświadczyła ona miano­
wicie, że jej mąż zw ykł był jadać cebulę surową, 
a po spożyciu tejże brał się do całowania jej. — 
..Czyż możliwem jest, — py tała, mająca widocznie 
bardzo wrażliwy nosek, małżonka, — żyć z czło­
wiekiem tak przykrym ?

Niedawno znowu p ew ra panr z Lille, która w y ­
szła za mąż za bogatego kupca, nie ukryw ając swe 
go pragnienia zostania małżonką deputowanego, 
Zniecierpliwiona czekaniem, zażądała po pewnym 
czasie pożycia małżeńskiego rozwodu, motywując, 
że „oszukano ją i zawiedziono w  jej słusznych aspi­
racjach44.

W Turcji pewna pani z Konstantynopola skorzy­
stała z nowych praw  reoubiild, aby zażądać roz­
rodu  pod pretekstem, że mąż J©i jest lunatykiem. 
Choroba jego objawiała się w tern, że w  nocy 
wstaw ał i uzbroiwszy się w rewolwer skierowy­
wał go właśnie w  stronę żony. Zwykle po chwili, 
jakby po przebudzeniu się, odkładaj broń na bok 
i w racał spokojn e kłaść się do snu.

„A jeżeli pewnego dnia nie zbudzi się i w ystrze­
li?4* — zauważa żona 

W  roku 1923 pani W hłte z Mmneapolis (Stany 
| Zjednoozone) opowiada, że jej mąż od dwóch lat 

ogarnięty jest radjomanją do tego stopnia, że aby 
odbierać audycje z odległych stacyj przesiady­
w ał do późnej nocy przy aparacie i zmuszał ją, 
żonę, do dotrzym ywania mu tow arzystw a i brania 
udziału w rozmowie z przyjaciółmi, telefonującymi 
z różnych dalekich stacyj. Ponadto mąż ograniczał 
wydatki domowe do najkonieczniejszych, poświę­
cając w szystkie pieniądze na zakupno aparatów  
ladjo-telefoaiicznych. Nakoniec wreszcie popadł w 
konflikt z innemi stacjami lokalnemu Z tych powo­
dów żona zażądała rozwodu.

Pew na małżonka w  Londj nie domagała się roz­
wodu gdyż mąż jej przez dwa lata zupełnie do 
iflejf1̂  mr odezwał.

Albo znowu przykład naprawdę szczególny, 
gdzie pewien młodzieniec 25-letni. dotkn!ęty nieu­
leczalną chorobą, która, w eaiug zdania lekarzy, 
pozwalała tylko na rok ży d a , oświadczył sędzie­
mu: „Mojem pragnieniem gorącem jest spędzić ten 
rok życża zdała od mej prawowitej żony, a z pan­
ną, którą kocham calem sercem 14. Sędzia, jak do­
niosły dzienniki, zgodził się na ten rozwód, zobo- 
w ązaw szy tylko przedtem owego m ’odzieńca do 
zapłacenia rozwiedzionej żonie 40 dolarów tygod­
niowo na utrzymanie pięcioletniej córki.

W  Paryżu przed trzem a laty  wielki afisz ogła­
szał na bulwarach, że można uzyskać „rozwód na 
kredyt44. Znaczyło to, że adwokat podejmował s 
przeprowadzić rozwód, pokrywając wszystkie z 
tem związane koszta, które w raz z honorarium „u- 
szczęśliwieni14 małżonkowie zwracali następnie w 
ratach według umowy.

Dwa lata temu poczęło wychodzić w  Pi adze 
azasonismo, zatytułowane „Rozwódka". Równo­
cześnie zawiązało &,ę tamże stowarzyszenie, mają­
ce na celu ochronę praw ną kobiet, które znalazły 
się w tem wyjątkowem  położeniu. Na inauguracyj- 
nem zebraniu tego tow arzystw a pewien adwokat 
zakończył swoją m owę tym nieoczekiwanym chy­
ba przez nikogo zw rotem : „Spodziewam się, że li­
czba członków tego pożytecznego stowarzyszenia 
będzie rosła z dnia na dzień44.

Ten żarliw y stronnik rozwodów przynomlna o- 
w ą w faścicielkę instytutu piękności w  Ameryce, 
która twierdziła, że panie w  Ameryce się nie sta- 
rzeią właśnie dlatego. że nieszczęśliwe małżeń­
stw a są tam na porządku dziennym.

„W rw jczjw  stoLci, — objaśniała ow a pani, — 
nieszczęśliwe pożycie małżeńskie w yradza u wie­
lu żon chęć dbania więcej o w łasny wygląd, o w ła­
sną piękność, a to celem przypodobania się jak naj­
więcej młodym ludziom, już to aby odzyskać serce 
niewiernego czy obojętnego małżonka, już to aby 
na wypadek rozwodu znaiezć subie innego męża, 
wiecej odpowiadającego jej sercu i pragnieniom.

Pewien sędzia, również w Ameryce, który chy­
ba osiągnął rekord, udzieliwszy 900 rozwodów w 
ciągu jednego miesiąca, zw ykł był pow tarzać pe­
łen zadowolenia: „Każdy rozwód uszczęśliwia 
cztery osoby; ja jestem tym, który daje tym lu­
dziom szczęście44.

Lecz już chyha najdziwaczniejszym i niezwyk­
łym, iak tylko sobie można y*y obrazić, był rozwód 

*,aki( go udzielono w  następującym wypadku 
Rzecz dzieje się w  dzisiejszej republice rosyj-

Warsz&wa. (AW) W Białymstoku wybuchł g”o- 
źny pożar w  fabryce kołder i koców p. Balijskie­
go. Ogień wybuchł na II, p. gmachu w dziale przę­
dz alniczem, gdzie na sali zajętych było pracą *30 
robotników. W szyscy oni zdołali się ura tow ać o-

Gdynła. (AW) Rozpoczął się r a  wybrzeże poi-
skiem połów łososia. Dotychczasowe połowy 
przedstawiają się lepiej niż średnie. Jesi tc tak

skiej, a autentyczność jej gwarantuje osoba ze 
wszech miar w iarygodna. W edług obowiązujących 
przepisów bolszewickich, zawarcie m ałżeństw a 
czy uzyskanie rozwodu o d b y w a  0i ę  tam w  sposób 
niezmiernie uproszczony, a zw łaszcza rozwód mo­
żna otrzym ać nawet, gdy tytko jedno z ni e n  d owo- 
Ionych małżonków tego zażąda. Z drugiej strony 
trz< ba wiedzieć, że. szczególniej uprzywilejowani 
są tain pracujący fizycznie.

Otóż w łaśnie pew na para małżeńska, żyjąca zre­
sztą w  najlepszej zgodzie, m iała kucharkę, k tóra 
rozpanoszona, zaniedbywała swoje obowiązki, a 
naw et nie pozwalała chlebodawcom wglądać w  ra­
chunki z dziennych wydatków. O wydaleniu jtj  z t 
służby wobec panujących przepisów ochronnych 
mowy być nie mogło. Cóż zatem było rom ć? P ew ­
nego dma mąż sfingował kłótnię z  żoną, w  następ­
stwie czego żona oświadczyła chęć opuszczenia 
domu małżeńskie*® Jak rzekła, tak zrobiła; po­
rzuciła męża. Ten pozornie pogodził się z losem 1 
udawszy sie do kuchni, począł nadskakiwać ku­
charce.

Gdy po niedługim czasie zgłosił się ów mąż w 
urzędzie z  żądaniem rozwodu z żoną, udzielono mu 
gr, bez najmniejszych truoności. Również szybko 1 
skwapliwie załatwiono jego prośbę, gdy w kilka 
dni potem zgłosił się razem ze swoją kiidu-rką, 
celem zawarcia z nią związku małżeńskiego. Lecz 
oto zaledwie św ieżo upeczona małżonka wróciła 
do domu, mąż jej pod błahym pretekstem  rozno- 
cząl kłótnię; w następstwie nowy rozwód bez 
zwłoki, W  ten to podstępny sposób pozbył się ów 
pan z domu bez ceremonji i kłopotów osoby, ktć- 
rejby jako służącej wj dalić nie mógł, ale jak z żo­
ną mógł postąpić bezwzględnie._______________

50-lecie telefonu.
Powszechnie znaną jest rzeczą, te  pierwszym, 

który wyotawił publicznie aparat, zdolny dc prze­
noszenia słów na odległość, był Alezander Graham 
Bell (zmarły w roku 1925), rodem Szkot, k tóry  w  
swoim czasie wyemigrował do Ameryki. Aparat 
jego ukazał się na w ystaw ie wszechświatowej we 
Filadelfii w  roku 1876 i od tego czasu pomysł tego 
cudownego wynalazku łączono ściśle z nazwi­
skiem jego w ystaw cy. Do pierw szeństw a w  od­
kryciu telefonu rościł sobie praw a także Ameryka­
nin, Eliasz Gray. p retensje te nie były zresztą nie­
uzasadnione i G ray nie był zwykłym  samochwal­
cą. W  istocie przedstawił on w  urzędzie patentów 
amerykańskich system  telefonu, analogiczny do 
BelFowskiego lecz niestety, zgłosił się o kilka go­
dzin później, nrż Bell.

Ten dziwny zbieg okoliczności nasuwa’ oddaw- 
na pewne wątpliwości co do autorstw a pomysłu, 
a w  ostatnich dniach pojawiła sie w  dziermucach 
włoskich wiadomość, według której na podstawie 
badań zdołano stwrierdzić, że żade" z powyżej w y ­
mienionych, lecz Anton! Mencel, Włoch, Horentyj- 
czyk, emigrant do Ameryki północne!, był praw ­
dziwym wynalazcy telefonu.

Mial on jeszcze w  roku 1872 zgłosić swój w yna­
lazek w Nev-York Telegraph-Company. W praw ­
dzie próby z jego aparatem  nie jupełme się powio­
dły, ale były  w ystarczające, aby ci, k tórzy przy 
tem byli obecni, przeniknęli sekret i zasadę, na 
której się ten wynalazek opierał.

O Se wiadomości te odpowiadają prawdzie, na- 
razie nic pewnego powiedzieć nie można; nato­
miast faktem, dowodzącym jak niezmierną donio­
słość m a te® \> im alazek, jest to. że z początkiem 
roku 1924 było w świecie 21,478.000 stacyj telefoni­
cznych, z których 64 procent przypada na północ­
ną Ameryke. Liczba stacyj w  samej Europie w yno­
siła 5,560.708, czyi: czwartą część Ogólnej liczby 
Na naczelnem miejscu były Niemcy z 1,907.2-13 sta­
cjami, potem Anjdja z 990.360, następnie Francja 
z 480.316, w reszcie W łochy z 310.745 i t. d.

Obliczono, że koszta ogólne telefonów aniery-^ 
kańskich wjmoszą 8 miliardów dolarów, podczas" 
gdy europejskich niewiele więcej, nad trzy. Ilość 
rczmów telefonicznych w  Ameryce dosięga rocz­
nie przeciętnie 30 i pól miljardOw wobec 10 nuljar-

gień przeniósł sie niebawem na składy szmat ! 
szarpalnię. Akcja ratownicza straży  pożarnej ogra­
niczyła się do obrony przed ogniem i zabezpiecze­
nia sąsiednich budynków.

zwam złote żniwo rybaków, gdyż funt łososia 
kosztuje w Gdańsku 3 guldeny, po zatem odbj^wają 
się jeszcze połowy śledzi.

dów w  Europie. O ilości abonentów w poszczegól­
nych miastach amerykańskich można sobie wyroi- 
bić pojęcie z tego że samo miasto Nowy York ma 
icn tylu, ilu ich liczy cała Francja.

1 niema się czerni dziwić, że liczba abonentów 
telefonu w Ameryce rośnie Jak na drożdżach; cie­
szą się oni bowiem wszelkiemi wygodami i ko> 
rzyścianu jakich nie szczędzą Tow arzystw a tele­
foniczne amerykańskie swoim członkom. Niema 
w prost usługi, jakiejby takich 100.000 abonentów 
z Chicago me mogło się domagać: otrzym uje on? 
n ap  zvkład o  starych god zuiach bezpłatnie w iado­
mości czy to gitłdow^, czy telegram y ze świata* 
czy nowości bieżące, sportowe i L d-

W zorową organizacją telefonów cieszy się w  
Europie szczególniej Danja. Abonenci dzielą się tan  
na dwie kategorie: jedni o słabej konsumeji tele­
fonu1 uiszczają najniższą opłatę, drudzy o silnym 
ruchu (naprzykład handle, banki, u rzędr) płacą 
więcej, ale też względem nich stosuje się jak naj­
szybsza obsługę. Polega o m , między wielu innemi 
na tem, że przys ołtde się abonenta nieobecnego 
lub zajętego. Telefony Ł Zw. rezerw ow e umożli­
w ia j  odebranie wiadomości, która nadeszła naw et 
w czasie nieobecności interesowanego. P rzy  pomo­
cy aparatu można sprawdzić dokładną godzinę, 
lwzać się zbuiz  j  o oznaczzonym czacie, zamówić 
M ety  teatralne lub dorożkę.

Również rajem dla abonentów telefonicznyct 
jest Szwecja. Tam przywołać można dc rorm ow y 
telefonicznej stronę nie wdług numeru, lecz na­
zwiska. Dorożkę zaunrwia się z najbliższego miej­
sca postoju, łącząc swói telefon ze stacją telefoni­
czną, tamże iunkcjomąącą a trwidocroioną na ola­
nie miasta. Nie koniec na tam, w  portach istnieją 
abonenty dla okrętów. Zaledwie okręt przybije do 
brcegir, uzyskuje natychm iast połączenie z siecią 
telefoniczną miasta. L. W,

Rady świąteczne dla Gospodyń.
i LACKI, Pięknej, dobrze w ygrzanej i przesianej 

mąki pszennej kilo roizczynić pół litrem niezbiera- 
nego mleka i 6 dkg. drożdży, rozmoczonemu w  
szklance letniego mleka na dużej misce, lub w  no ­
wym kamiennym' garnku me sypiąc odrazi; mąki 
wszystkiej, tylko potrochu dobrze rozbijając, ab?, 
krupek nie było, w końcu wlać dwadzieścia żół­
tek ubitych z pół kilo cukru pudru. W ynuęszać to 
wszystko doskonale, posypać mąką i postawić w 
cieple do wyrośnięcia. Gdy się dobrze ruszy, w y­
robić dobrze łyżką lub ręką, w lać półtorej szklanki 
ciepłego klarowanego masła, trochę wanilji, pół ły­
żeczki soli stołowej, kilka utartych gorzkich mig­
dałów, lub drobno krajanej skórki pomarańczowej. 
Ubijać co najmniej godzinę- aby się w szystko do­
brze połączyło, a ciasto od ręki lub łyżki odsta- 
wało. Wkońcu wsypać rodzenków bez pestek 
10 dkg.

B4BY ZWYCZAJNE. 2 kilo i.aj piękniejszej mald 
w ygrzać i oeiać na miskę. W  środek w lac litr ciep­
łego mleka i wym ieszać z trochą mąki. Gdy dobrze 
roztarte, w lać 15 dkg. drożdży, rozrobionych w 
szklance' ciepłego mleka i zostawić w  cieple, aby 
rosło. Gdy się ruszy, wlać od 40 do W) żółtek, obi­
tych do białości z 60 dkg. pudru cukru. W yrabiać 
ciasto łyżką lub rękami przrnajm nie, godzinę, do­
dając potrochu przygotow ane przypraw y i dobie­
rając mąkę pozostałą. W sypać lyzeczaę miałkiej 
stołowej soli, gorzkich migdałów, drobno usieica- 
nych 12 gi„ laskę utłuczonej i esianej \  anjlji, r o ­
dzenków bez pestek 20 dkg., m asła ciepłego, do­
brze klarowanego 3 szklanki Gdy ciasto od ręki 
odstawać będzie, nakładać go w forem ki dobrze 
masłem wysm arowane, postawić w  cieple, zeby 
wyrosło, a jak będą dochodził do pełna foremki 
w stawić w  piec gorący, jak na chleb, gdzie powin­
ny stać godzinę. Próbow ać słomką czy mają do­
syć, wkłuwać w środek, jeżeli sucha, wyjąć, jeśli 
wilgotna i lepka trzym ać jeszcze chwilę. Skoro 
przestygną wyjąć ostrożni© z formy na poduszkę, 
żeby nie przyw arły, posmarować miodem, desero- 
wem masłem po wierzenu i grubo obsypać cukiem 
z wanilją. Zachowują świeżość bardzo długo.

Połów łos.osia na polskiem morzu.
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ADMINISTRACJA OTWARTA
od godz. 9 — 12 w połudn e 
I od godziny 4 — 7 wieczorem OGŁOSZENIA Drobne ogłoszenia 

dla poszukujących
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Różne

STENOGRAFII uczę szybko, dokładnie, niedrogo. Stolar­
ska 3, I. p. front. 533

CERĘ chropowatą idealnie wygładza, czerwoność nosa 
i rąk i Ł p. defektj usuwa, szkodliwym wpływom szminki 
zapobiega oraz naturalną soczystość ceiy przywraca 
krem Bóroxyl. 524

MAJSTER krawiecki specjalista od gumowych i nieprzema­
kalnych płaszczy, dobry znawca kroju i kalkulator, poszu­
kuje stałej posaay w przedsiębiorstwie I u d  W fabryce, 
Oferty: Rudoir Saroch, Praha XI. 345 Cechoslovakei. 573

RUTYNOWANA biuralistka z kilkuletnią praktyką, prowa­
dząca samodzielnie buchalterję, pisząca ni maszynie po- 
szpŁ uje 'ajęcia. Wymagania skromn«. Zgłoszenia dla „Bu- 
chalterki" przyjmuje Auministracja .Gońca Kraków ikiogo*

57,4
RZĄDCA gospodarczy, Wielkopolanin, starszy, ooeznany 
z wszelkiemi pracami gospodarczemi, uprawą buraków 
cukrowych, poszukuje posady zaraz. Rogoziński, Bydgoszcz, 
Kujawska 108. 576

MASZYNISTKA pisząca biegle na maszynie, władającą języ­
kiem niemieckim, (znajomość stenografji), poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
,  Gońca Krakowskiego" pod „ Maszy ni rtka* 574

WOJAŻERA kolonjalnego, ustosunkowanego poszukuje 
wytwórnia musztardy S. Prusinowskiego, Grodzi»k-Mazo- 
wiecki. 579

POTRZEBNY rządca pod dyspozycję właściciela na stół. 
Zgłoszenia z referencjami wysyłać: Poczta Goworowo, 
Ziemia ł  omczyfiska S. R. 580

ZAKŁAD portretowy poszukuje zdolnych retuszerów do po­
większeń, jak również laboranta do powiększeń. Wszelkie 
warunki należy podać: Tarnów, skrzynka pocztowa 12. 578

KASJERKA ekspedjentka z kilkuletnią praktyką poszukuje 
posady. Posiada świadectwa oraz poważne referencie. 
Łaskawe oferty pod „Kasjerka" przyjmuje Administracja 
„Gońca Krakowskiego* 581

POSZUKUJĘ POSADY w charakterze dozorcy domu, względ­
nie dworu lub też karbowego. Łaskawe zgłoszeni i przyj­
muje Administracja .Gońca Krakowskiego* pod „Dozorca"

RZ4DCA EKONOM. w siie wieku, samotny zdrów, z Kresów 
wschodnich, sezonowe świadectwa, rekomendacje, dublań- 
czyk, uprawa chmielu i buraków, pragnie objąć posadę 
każdego czasu pod dyspozycję właściciela lub samodziel­
nie. Łaskawe zgł >s« n ia : Wisłocki, Łagiewniki, poczta 
Kobylin, Wielkopolska. 5S2

WYDZIERŻAWIĘ kilkanaście morgów sadu owocowego, oraz 
1 V2 morga truskawek. Wiadomość: Majątek Drozdy, poczta
1 st. koi. Tarczyn. 587

KAhBOWY dozorca potrzebny natychmiast na ordynarję 
do majątku. Zgłaszać się z długoletniemi świadectwami, 
Falenty pod Raszyntm, 588

MŁYN Bieńczyce poszukuje sita płaskiego 4 działowego i
2 działowego, tryjer do odebran a wyki z jęczmienia, oraz 
młynarza. 590

DŁUGOLETNI dyrektor handlowy obejmie posadę, złoży 
kaucję gotówką, ewentualnie przystąpi do interesu. Zgło­
szenia pod „Kaucja* przyjmnje Administracja „Gońca Kra­
kowskiego*. 591

MŁODY, wybitnie zdolny, przytem fachowo wykształcony 
buchalter Ulansista. prosi o jakąkolwiek posadę. Łaskawe 
zgłoszenia: Eugeniusz Lutry mowicz Podgórze, ulica Kra­
kusa 15. parter na prawo. 586

TECHNIK budowlany, dziesięcioletnia praktyka, samodzielne 
projektowanie, kosztorysowanie, dobry krześlaiz, poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia: H. Karpiński, Wysokie Ma­
zowieckie 5t$9

FOTZEBNA kobieta w średnim wieku, inteligentna, do sa­
modzielnego prowadzenia gospodarstwa doi nw ego w ma­
tem mieście i zaopiekowania się dwójgiem dzieci 6 i 9 lat. 
Oferty z referencjami i podaniem warunków wynagrodzę 
ma, listownie pod adresem : Szczuczj n Łomżyński, id Dy- 

gnarowicz. 606

POMOCNIK gospodarczy, kawaler, lat 24, syn ziemianina, 
poi lada szkolę rolniczą i hodowlaną, praktykę i referencje 
dobre, przyjmie posadę zaraz. Adres „Poste restante, Kra­
snystaw Lubelski, dla „Łagodnego". 605

TECHNIX knlŁ-roln. Stanisław Warakomski, przyjmuje ro­
boty meljoracyjne oraz budowy rybołóstw., Lublin, Za­
mojska 39—21. 607

ZBUBIDNĄ kartę zwolnienia oa wojska Jana Grochala 
z Niepołomic, unieważnia się. 604

K im  je s te ś ?
Światowej iławj psvcho-gra- 
folog _ Szylier-Gzkolnik ono- 
wie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintereso­
wanej osoby, zakomunikuj- 
imię, rok, miesiąc ugodze­
nia O t r z y ma n z  szczegółową 
analizę charakteru, określe­
nie żale*, wad zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 zł. fmożna 
zn czkam; pucztownmi), Oso­
biście przyjmuję od 12—7. 
Pro.okóły. odezwy, podzięko­
wania, najwybitniejszych o- 
sod stolicy. Waiszawa Psy- 
cho-Grafolog, szyller Szkol­
nie, Piękna 25—26.
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CZYTAJCIE!
Najpoważniejsze — najlepiej informowane pismo

stołeczne

Prenumeratę . ogłoszenia przyjmuje administracja 
nWarszawianki" Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7 

T«slefon Nr 2502

Z O S TA TN IE J CHW ILI.
Dowiadujm y się iż zakład fotograficzny

„R0C0C0" w Warszawie Zielna 3,
w ceiu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficz­

nego przeznaczył do rozdania 322

II
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy 7, życzą 

cyrh sobie mieć p o r t r e t  re tu szo w b iiy , a r ty s ty c z ­
n ie  w yko n an y , ze  zdum iew ającem  po d o b ień ­
s tw em , oprawiony w eleganckie passe-1 ortout, roz­
miaru 35X45 cm. powinien przysłać ao -ąk idu foto­
graficznego „ R O C O C 0%  W arszaw a, Z ie lna  8, 
oddz. 28, skrzynka pocztowa 627 fotografję, grupę li n 
t. p. z podaniem dokładnego adresn, a otrzyma w prze­
ciągu 12  dni s w ą  fotegraiję w całości w raz z portre­
tem. Zapasse-portout,przesyłkę i opakowanie należy na­
desłać E zlotycL Przy grupach należy osobę, przezna­
czoną do powiększenia, c is  aczyć X.

Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakl, 
radzimy więc przekonać się.

Przyjechał na Krotki czas

CYRK A. Ciniselli
w K rakow ie, p rzy  III. m o śc ie  (ul. S taro w iślna)  
W niedzielę 4 kwietnia br. Uroczyste otwarcie cyrku. 
Wielki program atrakcji światowych. — W nledzlilf 
4 ł poniedziałek 5 kwietnia po dwa wielkie przedsta­
wienia o jednakowym propramie. — Dzienne o g. 
4-tej. wieczorowe o godz. 8-mej. Szczjgóły w afi­

szach i programach. 603

Przy cyrku dla zwladzanla P. T. Publiczności 
7uiionunion czynny codziennie od godz. 10 rano 
Ł n lC r  L jlM G l za opłatę dla derotłych 50 groezy od 

dzieci, uczniów I żołnierzy 3" groszy.

CEGŁĘ TONOWKĘ
zwykłą, pustą i sufitową, dachówką i sączki 

pie~wszo~ządnej jakości poleoa

BRONISŁAW SADOWSKI
Cegielnia patowa

PLESZ EW— N OWA W IEŚ
Odsyłka z najbliższej stacji Kongresówki 

1 acianów.

Około 30-ci lat Istniejącą
Parowa Fabryka Wódek

i w Prądniku Czerwonym -■ Tel. 77
dawniej Poznań, Tenczynek, Zwierzyniec

RoMANA MARCZYŃSKIEGO
poleca swe wyroby po cenach stosunkowo 
do ich anakomiteł Jakości bardzo niskich.

670

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w

Z DRUKARNI LUDOW EJ W KRAKOWIE


